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W oczekiwaniu 


Korespond. „Hasta“ donosi z Warszawy: 

Wczorajsze obrady komisji budżetowej 
wzbudziiy olbrzymie zainteresowanie, ze 
względu na zapowiedź „rozprawienia się”, 
P.P.S. C.K.W., z p. ministrem Prystorem. 

Stosownie do przewidywań posiedze- 
mie było niezmiernie interesujące i obfi- 
towało w moc momentów, wywołujących 
ożywioną dyskusję wśród członków ko- 
misji. 

Jak się łatwo domyśleć, osią obrad 
byia sprawa Kas Chorych. 
, Głównym „oskarżycielem* p. min. Pry- 
stora był poseł Żuławski (PPS. CKW.), 
najbardziej poszkodowany, bo pozbawio- 
ny godności i niezłej pensyjki b. prezes 
aqikwidowanego Związku Kas Chorych. 

Poset Żuławski w sposób niczwykle 

ostry i gwałtowny zarzucał p. min, Pry- 
storowi, że system pracy i polityka Mini- 
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej dążą 
do zniszczenia samorządu kasowego. 

Przemówienie swe zakończył poseł Żu- 
ławski żadaniem ustąpienia min. Prystora. 

Wszystkie wywody i zarzuty zbijał p. 
min. Prystor, poddając jednocześnie druz- 
gocącej krytyce skandaliczne stosunki, pa- 
ńujące w Kasach Chorych przed wprowa- 
dzeniem komisarzy. 

Posiedzenie zakończyło się późno w 
nocy. 
Opinja referenta 


Sprawozdawca poseł Kuśnierz (Chrz. 
Mem.) zaznacza na wstępie, że preliminarz 
Ministerstwa jest w roku bieżącym niższy 
od poprzedniego. 

Przechodząc do kwestji Kas Chorych 
sprawozdawca podkreśla, że matny ogó- 
tem 243 Kasy Chorych. Było w nich w r. 
1929 2 miljony 464 tys. ubezpieczonych. 
Zaległości w składkach pracodawców, do 
końca roku wyniosą blisko 125 milj, Cy- 
tre tę referent uważa za niepokojącą. W 
ostatnim okresie Ministerstwo przeszło do 
bardzo radykalnych zmian w dziedzinie sa- 
morządu Kas Chorych i w przeważnej licz- 
bie Kas zaprowadziło instytucję komisa- 
rzy: na 243 Kasy Chorych ma obecnie za- 
rząd autonomiczny 102 kasy, a komisarze 
rządzą w 144 kasach. Wiele Kas Chorych 
wiiosio Skargi przeciwka ustanowieniu 
komisarzy. 

Po omówieniu kwestji bezrobotnych, 
śtórych zarejestrowanych jest 232,694, 
sprawozdawca zaproponował w końcu pa- 
rę drobnych zminiejszeń i postawił w za- 
zofczeniu referatu następującą rezolucję: 

Wychodząc z założenia, że samorząd 
śbezpieczonych i pracodawców zastrzeżo- 
ny zostat odnośnemi ustawami, które do- 
tychczas nie zostały zmienione, Sejm 
wzywa rząd do przywrócenia samorządu 
i przeprowadzenia wyborów, zarówno 
zakiadach ubezpieczenia długoterminowe: 
go, jak i w Kasach Chorych, 


Przemówienie p. min. 
Prystora 


„ Po przemówieniu referenta zabrał , głos 
gp<winisterśPracy;i Opiekt;Społecznej Pry-. 


w; 


|duje się, że na parowcu francuskim, 


stor, który stwierdza że osjął swe obo-ikwestję emigracji polskiej do Francji Nie- 
wiązki w trudnym okresie gospodarczymi, | miec, Belzji, Kanady, i oświadcza, że 
zastał jednak wiele rzeczy dokonanych | dążenie nasze idzie w tym kierunku, aby 
już przez swego poprzediika, i że pod |naszych wychodźców przekształcić z robo- 
niektóremi względami stan rzeczy u nas | tników na wiaścicieli gruntów. 
jest niewątpliwie lepszy niż na zachodzie. Do tego zagadnienia Ministerstwo ptzy- 
Mówiąc o sądach pracy, zauważą, że | wiązuje duża wagę. Teraz mamy wysłać 
robotnicy, zwłaszcza w b. zaborze rosyj-|pewną grupę do Peru. Wysyłamy ich nie 
skim, gdzie ta sprawa jest nowością, od- | jako robotników, lecz jako osadników. W 
noszą się do sądów pracy bardzo życziiwie. | sprawie budownictwa mieszkaniowego mi- 
Przytaczając © stopniowego wzro- ; ster zaznacza, 
stu norobaśia! A re najbardziej latach zbudować 25-d0 30,000 izb miesz- 
w Okręgu łódzkim, na Słąsku i w Warsza- kalnych; komorne wyniesie około 30 zł. 
wie, minister stwierdza jednak, że tem- | TieSIĘCZNIE. 
po tego wzrostu w ostatnim tygodniu Co do Kas Chorych nie jestem wro- 
zmniejszyło się. Aczkolwiek nie jest to żad- | giem samorządu. Kas Chorych; trozwią- 
ną pociechą, ale stwierdzić należy wzrost zywanie jch uważam za smutną koriecz- 
bezrobocia i w imiych państwach. Pow-.| ność. 
strzymanie fali bezrobocia przekracza moż- O stanie finansowym kas, w których do- 
ność Ministerstwa. Zkolei minister porusza |konano rozwiązania, świadczą choćby stt- 


Jutro posiedzenie Sejmu 
Na porządku dziennym wniosek komunistów 
o votum nieufności dla Rządu 


Najbliższe posiedzenie -Sejmu odbędzie 3) Sprawozdanie Komisji Budżetowej 
się w dniu 25 stycznia 1930 r. o godzinie |o rządowym projekcie ustawy © dodatko- 
16-tej, wych kredytach na okres budżetowy od ł 

Porządek dzienny obejmuje: kwietnia 1929 r. do 31 marca 1930 v. Spra- 

1) Wniosek komunistycznej frakcji po- | wozdawca pos. dr. A. Krzyżanowski l 
selskiej o odmówienie Rządowi zaufania. 4) Sprawozdanie Komisji Budżetowej 

2) Sprawozdanie Komisji Budżetowej 0|0 projekcie ustawy, upoważniającej mini- 
wniosku pos. jana Dąbskiego i tow. w|stra Skarbu do wypuszczenia serji Ill pre- 
sprawie dodatkowego kredytu na okres |myjowej pożyczki dołarowej. Sprawozdaw- 
budżetowy od 1 kwietnia 1929 r. do 31|ca pos. dr. A. Krzyżanowski. 
marca 1930 r. na uregulowanie zaległych 5) Nagłość wniosku posłów Związku 
należności z tytułu wykonanych robót przy | Parlamentarnego Polskich Socjalistów w 
budowie nowej sali sejmowej oraz domu | sprawie zbadania sprawy istnienia podsłu- 
dla postów i senatorów. Sprawozdawca | chu telefonicznego. (PAT) 
pos. J. Dąbskie 


Trzęsienie ziemi w Grecji 
Szkód narazie nie stwierdzono 


ATENY 23, 1. Dało się tu odczuć silne | przestrzeń od Koryntu do wyspy Chio. 
trzęsienie ziemi, które ogarnęło całą | Szkód narazie nie stwierdzono. (PAT) 
(©) 


4 monarchistów rozstrzelanych 


za rzekome prowadzenie akcji szpiegowskiej 


MOSKWA 23, 1. Kolegium wojskowe 
trybunału najwyższego w Leningradzie wy- 
dało wyrok w sprawie 5 monarchistów, 
b. oficerów carskich. Oskarżenie o akcję 
szpiegowską i rozpowszechnianie fałszy- 


Bunt skazańców na okręcie 


Trzech opryszków zabitych 


wych czerworiców uznano za słuszne, Wo- 
bec czego Schiller, Geier, Kartaszew i 
Fiedotow skazani zostali na karę śmier- 
ci. A 5-ty z oskarżonych, Bietkin, skaza- 
ny został na 10 lat więzienia. (PAT) 


1 PARYŻ 23, 1. „Echo;de Paris” dowia- | Wywiązała się formalna walka między za- 
wio- |łogą parowca a deportowanymi, w trak= 
a trzech| wiązki z głębokiem poczuciem odpowie 


zącym skazańców, deportowanych na ro-|cie której zabito 3 skazańców, 
boty p;zymusowe do kolonij karnych, wy- |ludzi z załogi odniosło rany. W końcu 
bucht rokosz. Skazańcy rzucili się na jed- |załodze udało się. bunt opanować 

nego -z+ dozorców i nsiłowali go- ` udusić. 


że będzie można w 5-ciu 


Upłata pocztowa uiszczoną ryczaritem 


Rok IV 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekrętarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wiea 


WSTRA PRYSTORA 


Zacięta walka o rządy w Kasach Chorych 
PPS domaga się ustąpienia ministra Pracy i O. 8. 


| Burzliwe posiedzenie Komisji Budżetowej Sejmu 
P J 


my stwierdzonych niedoborów ? stostmeh 
tych sum do wkładek. Wielka też była 
iexkomyślność, z jala pewne kasy podej. 
mowaiy budowy gmachów lub inne przede 
siębiorstwa. 

We Lwowie przystąpiono do budowy 
sanatorjum i skutek był taki, że jedno łóżka ` 
kosztować będzie 45,000, gdy tymczasem 
wojsko buduje szpital, gdzie jedno łóżka 
kosztować będzie do 12,000. W Buczaczu 
koszta gmachu własnego, prełiminowane 
na 60,000, wzrosły niespodzianie © 
400,000, wskutek wadliwie zawartej niii- 
wy. W Krakowie rozpoczęto, bez zgody 
władzy nadzorczej, budowę szpitala w 
miejscu nieodpowiedniem, bo tuż koła © 
grzewalni kolejowej, i dziś trzeba będzia 
budynek ten odsprzedać, 


e 
„Porządeczki* 

w łódzkiej Kasie Chorych 

W Łodzi koszty budowy szpitala prze» 
kroczońno o 2 miljony. Zdarzało się teś 
często, że wiądze zarządzające korzystaty 
ze swego Stanowiska dla osobistej wy- 
gody. 

W Łodzi członkowie zarządu odbywań 
na koszt kasy kosztowne wycieczki za 
granicę do miejscowości klimatycznych, 
Przewodniczący otrzymywali rekompensatę 
za miewyzyskiwane urlopy, członkowie 
zarządu wysyłali swoje dzieci do kolonii 
leczniczych. 

+ a = 

Minister dla zobrazowania stosum 
ków w Kasach Chorych przytacza kilka 
przykładów z lustracji i ze sprawozdań 
komisarzy. M. in. wspomniał, że Kasy 
zatrudniały komunistów; Warszawską 
Kasa powiatowa miała na stanowiska dy 
rektora komuniste, który na to stanowis- 
ko dostał się z celi więziennej. 

W listopadzie 1929 Kasom Chory®h 


'| groziło bankructwo. Obecnie po wprowa- 


dzeniu komisarzy stan jest zadawałają 
cy. 

Reorganizacja Kas Chorych zasadni 
cza, pod względem udziału lekarzy % 
zarządzie, dotychczas była spychana na 
ostatni plan. Naczelny lekarz był dotycą 
czas referentem zarządu. Ja, w pore 
zumieniu z wiełu lekarzami i organiza- 
cjami lekarskiemi, przyszedłem do prze 
konania, że ten czynnik lekarski należy 
wysunąć na wyższe stanowisko i zrobić 
odpowiedzialnym za cały stan leezni 
ctwa. W wyniku zjazdu przedstawicieli 
izb lekarskich zreorganizowałem  leczni: 
ctwo w Kasach Chorych i oparłem je na 
t. zw. domowych lekarzach, którzy 
by mieli poruczony pewien zespół ubez: 
pieczonych i dbali nietylko o chorych. 
lecz i o zdrowych. Dawnej zaś zdarza: 
ło się tak, że chorzy nieraz odwiedzali i 
po 5 lekarzy, na różne choroby, i kupe 
wali mnóstwo lekarstw; — przy tym mą 
wym systemie będzie to uchylone. 

Wobec tego, że w ostatnich czasacł 
zaczepiono też moich urzędników, © 
świadczam, że wszyscy pełnią swoje obę 


dzialności. 


(Dokończenie na str. 2-ej)s 
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ATAK NA P. MINISTRA PRYSTORA (DOKOŃCZENIE) 


. 
Atak p. Zuławskiego 

Pos. Żuławski jest zdania, że w bud 
źecie Ministerstwa należy skreślić pozy- 
cję 80.000 na urzędników  kontrakto- 
wych. Mówca dalej dowodzi, że z budże- 
tu, wynoszącego 65 miljonów, vy jest od- 
dana do całkowitej dyspozycji ministra, 
który w ten sposób uzyskuje fundusz 
dyspozycyjny  20-miljonowy. Byłoby to 
możliwe przy pełnej gwarancji bezstron 
nego rozdziału funduszów. Praktyka je- 
dnak tego zaufania nie wzbudza. Poseł 
zarzuca ministrowi, że samowolnie po- 
większył teń swój budżet o 13 miljarda, 
poddając swej władzy wszystkie zakła- 
dy ubezpieczeń; i gospodarując temi pie- 
niędzmii, nie podlega w tem żadnej kon- 
troli i przed nikim nie odpowiada. Mów- 
ca krytykuje ministra za akcję budowla- 
ną, która — zdaniem jego — nie jest 
oparta na żadnym akcie prawnym. 
Vrzytacza przykłady, — na które mi- 
nister reaguje oświadczeniem, że pos. 

wujawski jest źle poinformowany. 
Mówca kończy oświadczeniem, że al 
bo minister sam sobie powie, że obrał 
złą drogę, i wejdzie na na inną drogę 
pracy, albo wyciągnie konsekwencje i 
stanowisko opuści. 
Przechodząc do spraw Kas Chorych. 
orówca cytuje powiedzenie ministra bez 
pośrednio po obj bjecin precs niego Oi 


ESETE 


Komanista: -> FTSE 


miasta Solingen 
BERLIN, 28.1. Rada Miejska westfal 
skiego miasta fabrycznego Solingen wy- 
brała w trzeciem głosowaniu 27 głosami 
komunistów i socjal-demokratów, nadbur 
mistrzem- komunistę "Webera, W pierw- 
szem i drugiem głosowaniu socjal-demo- 
kraci oddali swe głosy na własnego kan- 
dydata. (PAT) 


Konferencja wojewodów 
ziem wschounich 

WARSZAWA 23, 1. W dniu dzisiejszym 
«dbyła się w Ministerstwie Spraw Wew- 
nętrznych pod przewodnictwem ministra 
Józewskiego konierencja wojewodów Kre- 
sów Wschodnich. Na konferencję przy- 
byli: woj. wileński Raczkiewicz, woj. 10- 
wogródzki Beczkowicz, woj. poleski Kra- 
helski i pełniący obowiązki woj. Wołyń- 
skiego Śleszyńskiego. Przedmiotem -obrad 
vyły aktualne zagadnienia natury gospo- 
darczej, społecznej i politycznej, dotyczące 
ziem wschodnich. (PAT} 


Mrozy w Jugosławii 

WIEDEŃ 23, I. Prasa wiedeńska donosi 
z Biaiogrodu, że po dłuższym okresie ła- 
godnej zimy zapanowały w Jugosławji 0- 
šire mrozy. (PATA 


Olbrzymi pożar 
NOWY JORK 23, 1. W White Rock 
(Vancouver) pożar zniszczył 15 budynków 
handlowych. Szkody obliczają na miljon 
dolarów. (PATY 


523 
Supersensacja Supersensacja 


SZLAKIEM 


Dziś i dni następnych! 


Niebywały dramat sensacyjno-cowboy- 
ski w 10 aktach 
W roli głównej: Eisiw=cumiimi 


ulubieniec narodów 
król cowbyów 


WILLISA 
DESĄGORND 


Pocz. o 4 pp, w sob. i niedz. o 12 
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że zamierza rządzić w Kasach Chorych 
przez komisarzy. Był to więc — zdaniem 
pos. Żuławskitgo — zamiar, powzięty z 
góry, przed lustracją. Poseł występuje 
ostro przeciwko działalności poszczegó!- 
nych komisarzy Kas Chorych, zaznacza- 
j że na stanowiska te powołano w 
pewnych ‘miastach ludzi, oskarżanych 
nawet o przestępstwa. Pozatem jest Sze- 
reg komisarzy ludzi uczciwych, ale są to 
emeryci, usunięto zaś ludzi, którzy ża- 
dnego utrzyinania nie mają. Mówiąc e 
reorg. lecznictwa, pos. zarzuca, że stano 
wiska lekarzy obsadza się ludźmi nieod- 
powiednimi. Podobnie ma się rzecz z u- 
rzędnikami. Powołując się na przykłady, 


poseł dowodzi, że usunięto starych za-|nym przez niektorych posłów z opozycji. 


służonych działaczy, a na 


ich miejsce | Pewne wystąpienia — według oświadcze- 


przyjęto osoby nieodpowiednie. Rezulta- |nia pana ministra — mogą jedynie u- 
tem tego wszystkiego jest — jego zdą-| twierdzić go w przekonaniu, że słuszność 


niem — spadek świadczeń i 
zakładów. 


e [4 o e 

Odpowiedź p. ministra 

Po przemówieniu posła Żuławskiego 
zabrał głos p. min. Prystor, odpowiada- 
jąc na pytania i zarzuty, postawione 
przez niektórych członków komisji, a ty- 
czące się przeważnie Kas Chorych w Pol- 
Sie. 

Minister zaprotestował przedewszyst- 
kiem przeciwko metodom wałki, stosowa- 


Wzrost polskiego żywiołu 


w krusach Zacaodnica 


KRÓLEWIEC 23, 1. „Kónigsb. Allge- 
meine Ztg,* zamieszcza artykuł p. t. „Po- 
lacy w Prusach Zachodnich”, w którym 
stwierdza wzrost żywiołu polskiego w 0- 
kręgach granicznych Prus Zachodnich. 
Pismo powołuje się na „Gazetę Olsztyń- 
ską”, która mabyć przeniesiona do włas- 
nego domu w Złotowie, zakupionego przez 
posła Baczewskiego rzekomo na cele 
szkolne. „Kónigsb. Allemeine Ztg.* stwier- 
dza, że w ostatnich czasach szkoły pol- 
skie w Niemczech rosną, jak grzyby po 
deszczu, co się najbardziej uwydatnia w 


okręgu Grenzmarku poznańsko - zachod- 
niego. Mianowicie w okręgu Złotowskim 
założono 18 szkół, w Międzyrzeczu jedną, 
w Babimostach 4 i t. d. Do szkół tych u- 
częszcza 1,000 dzieci, a wykłada w nich 
30 nauczycieli. Zakładanie tych szkół, wy- 
kupienie majątku Woynowo z rąk księcia 
Schaumburg - Lieppe oraz inne mniej znane 
opinji niemieckiej fakty dowodzą — zda- 
niem „Kónigsb. Allgemeine Ztg”. że poli- 
tyka wschodnia rządu Rzeszy nie znaj- 
duje się na właściwej drodze. 


Epidemja dżumy w Afryce 


Akcja lekarzy okazała się kezskuteczna 


LONDYN 23, 1. W wolnej republice 
vurskiej Oranji, w pobliżu miejscowości 
Feilbromn, wybuchła dżuma. Dotychczas 
zanotowano 33 wypadki, choroba jednak 
zatacza coraz szersze kręgi i pochłania co- 


raz to nowe ofiary. Dotychczas zmarło 20 


osób po kilkudniowej zaledwie chorobie. 
Cała ludność, zwłaszcza afrykańska, jest 
bardzo zaniepokojona. Wszelka akcja ra- 
tunkowa lekarzy, zmierzająca do opano- 
wania zarazy, okazała się, jak dotychczas, 
bezskuteczną. 


È 524 


W rolach głównych: 


i rasowy, wytworny 


RÓD LA 


DZIS PREMJERA 
* Najpiękniejszy poemat miłosny 


PRAWO © 
_ MĘŻA 


wg. scenarjusza ELINNOR GLYNN 


czarująca 


ROCQUE 


po raz pierwszy razem na ekranie 


Pocz. o g. 4.30 Orkiestra symfoniczna pod bat. L.KANTORA 


zamykanie | jest po jego stronie. Mówiąc o akcji bu- 


dowlanej, par. minister zapowiedział, że 
zjednoczenie akcji, podejmowanej dotąd 
przez różne zakłady ubezpieczeń wy- 
padnie z korzyścią dla ludności zaintere- 
sowanej, gdyż zapowiedziane jest przej- 
ście od budownictwa zbytkownego do 
budowy tanich mieszkań. Na cel tego bu 
downictwa konferencja .przedstawicieli 
zakładów przeznaczyła 25  miljonów zł 
Projekt omawiano i przyjęto na Radzie 
Ministrów. Za kilka tygodni plany będą 
gotowe i przedstawione II konferencji, 
która odbędzie się 3 lutego. 

Odpierając zarzuty posła Żuławskie: 
go, pan minister odpowiada, że same za- 
klady oświadczyły się za rozszerzeniem 
projektowanych budowli mieszkań dla 
pracowników fizycznych również na 
rzecz pracowników umysłowych. 

Po wyjaśnieniach, tyczących się dru- 
gorzędnych problemów budowłanych pan 
minister odpierał zarzuty, czynione pod 
adresem personelu lekarskiego Kas Cho- 
rych. 

Następnie przemawiał jeszcze cały 
szereg mówców, wnosząc drobne popraw 
sọ do budżetu. 

l-sza w nocy — posiedzenie 
trwa. 


Wycieczka posłów 
do Mościc 


W początkach lutego Ministerstwa 
Przemysłu i Hlandlu przygotowuje wyciecz- 
kę postów i senatorów do Mościc w celu 
zwiedzenia świeżo wzniesionej fabryki: 
związków azotowych, 


Cenne odkrycie 

w górach Świętokrzyskich 
Korespond. „Hasła' donosi z Warszawy: 

Puństwowy Instytut Geologiczny po 
długich badaniach stwierdził w górach 
Świętokrzyskich pokłady łupku oraz bi- 
tumu, zastępującego surową ropę naftową. 

Obecnie czynione są obliczenia, mające 
na celu ocenę wartości odkrytych tere- 
NÓWa 


Moore — ambasadorem 
Stanów Zjedn. w Warszawie 
WASZYNGTON 23, 1. Prezydent Ho- 
over podpisał nominację Aleksandra P.' 


Moore, na stanowisko ambasadora Sta- 
nów Zjednoczonych w Polsce. (PAT) 


Zderzenie 2 okrętów 


KOPENHAGA 23, 1. W drodze z Jar. 
mouth do Gdańska zderzył się w gęstej 
mgle niedaleko Gjedser parowiec Fanal 
z Kilonji, naładowany śledziami, z gdań- 
skim statkiem Grete Glad, będącym w 
drodze do Gandawy. Oba statki odniosły 
tak znaczne uszkodzenia, że musiały się 
schronić do portu Warnemiinde, gdzie 
poddane zostaną remontowi. 
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Dziś i dni nastopuyan 
Arcydzieło pri daj iż 
Maya 


„Asfalt” 


Pomera i 


Symbol wielkiego miasta, kwiatów 
kultury i bagna rozpusty 


W rolach głównych 


BETTY AMAN 

H. SCHLETTOW 
GUSTAW FROHLICH 
A. STEINRuCK 


4 Ork. symf. pod bat, Sz, Bajgelmana 
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Nieznacznie, bez echa, 
niemal przez nikogo, przewinęła się w 
ostatnich daiąch przez prasę notatka nastę 
pującej treści: „„Walae zebranie Pruszkow 
skiej Organizacji P. P. S.—Lewity postano 
wiło połączyć się z Niezależna Socjalistycz 
ną Partją Pracy w Polsce". 

Ta, mato komu znana „Niezależna Soc 
jalistyczna Partja Pracy nazywana była 
przez pewien czas dla miaiej swej liczebno- 
ści, 
Drobnera: — „partja drobnoustrojów“. Co 
się tyczy zaś P. P. $.—Lęwicy, nie prze- 
wyższała oña nigdy wpływami stronnictwa 
dr, Drobnera, — stanowiąc natomiast wy- 
borne podłoże dła:bakteryj, drobnych in- 
tryg i skrajnej prepagandy. Obydwie te 
organizacje spotkały się na terenie Pruszko 
wa pod Warszawą i tak powstał świat poli 
tyczny drobnowidzów, oglądany w mikro- 
skopijaem polu widzenia podmiejskiej 0sa- 
dy fabrycznej. | pa 

Objawy iermentacji politycznej w m. 
Pruszkowie nie zasługuja bynajmniej jed- 
nak ani na pominięcie, ani tem mniej ma lek 
ceważenie. W małym światku Capowic 
podwarszawskich można bowiem szczęśli- 
wie uchwycić właśnie wszystkie te charak 
terystyczne oznaki, jakie występują w ca 
łym ruchu robotniczym w Polsce, tu ze- 
środkowańe i przez to doskonałe a wyraź- 
nie jakby umyślnie dla obserwacji uwydat 
more. i PoE SGGW 

O Pruszków z jego wielką elektrownią 
f zakładami przemysłowemi (30 minut jaz 
dy koleją od stolicy) dawno się już bili mię 
dzy sobą PPS*owcy z komunistami. P. P. S. 
najtęższe siły agitacyjne z Warszawy wy- 
syłała na organizację dzielnicy podmiej- 
skiej, której najważniejszą komórką był 
wiaśnie Pruszków. Rozbudowując „War- 
szawę—Podmiejską'* cekawiści z PPS. — 
na długo jeszcze przed rozłatiem — odgry 
wali się w ten sposób przeciw „Piłsudczy- 
kom* |Jaworowskiego. Cel tej roboty był 
zupełnie jasny. Warszawa robotnicza, któ 
ra weszła następnie do Frakcji Rewolucyj- 
nej na długo przed rozłatnem miała być 
otóczona „czerwony wiankiem* organi 
zącyj eekawistycznych. Tymczasem ceka- 
wistom weszli w drogę komuniści, któryrt 
rmowu spać me dawał przykład Paryża, 
skutego obręczą  „czerwońych  przed- 
mieść'., igi mym, A ŻZWG BYE WEG ZZ 

C. K. W. ikomuniści stanowili więc 
kwa największe ośrodki, przyciągające ku 
sobie robotników. Siła atrakcyjna jednak 
zarówno C., K. W. - P. P. S, jak komunis- 
tów zczasem malała. Poczęły się odrywać 
poszczególne jednostki, później koła i całe 
organizacje. Doszło do tego, że poseł Pra 
gier nie mógł urządzić wiecu w swym wła 
snym okręgu, — najlepsi mówcy, zjeżdża- 
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Limanowskiego $6 518 
(dawn. Aleksandrowska). 
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Dziś i dni następnych 
Pierwszy oryginalny film hinduski 


Siódmy cud 
SWIATA 


Zachwycający dramat miłosny rozgry” 

wający się wśród baśniowego przepy 

chu oryginalnych pałaców maharadzów 
hinduskich 


wwii 


Grają wyłącznie hindusi i naj- 
piękniejsze hinduski 


Nastę i 36 -1 z 
Początek w dni powszednie o godz 
4 po poł. w soboty i święta o godz. 12 
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a od nazwiska swego przywódcy dr, | sz 


„HASŁO“ z dnia 24 stycznia 1930 roku. 


ROZKŁAD w P.P.S. C.K. W. 


niezauważona | jący z Warszawy, byli wygwizdani, — na- 


wèt popularny tu ze względu na pochodze- 
nie robotnicze posei Dobrowolski („Ame- 
rykanin') zaledwie był tu tolerowany. 
Wreszcie doszło do utworzenia w osa- 
dach podmiejskich konkurencyjnej dla PPS. 
organizacji Niezależnej Socjalistycznej Par 
tiii P. P. S-—Lewicy. : 
Według najteższych „teoretyków“ 
P. P. $, którymi po p. Niedziaikowskim są 


PDSA AI 


pos. Zaremba i Czapiński, — utraconą siłę 
atrakcyjną i moc przyciagania do P. P. S. 
miało przywrócić partji w krótkim czasie 
i z gwarancją powodzenią..... tiparcie opo- 
zycyjne stanowisko względem rządu Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Tymczasem mija juź trzeci rok „zasąd- 
miczej opozycji* C. K. W. P, P.S. Ani jed 
na grupa rozkiadowa w łonie tej partji nie 
została zlikwidowana. Przeciwnie, — jes- 


mare: 


Ostatni numer „Revue _ Internatio- 
nale", organu przodujacej instytucji 
międzynarodowej dla zbierania materja- 
łów historycznych p. n. „Societe Acade- 
mique d'Histoire Internationale“, a 
wiec pisma poświęconego zagadnieniom 
politycznym i ekonomicznym, rozpatry- 
wanym jako materjał dla przyszłych 
dziejopisów, — podaje na stronie tytu- 
łowej charakterystyczny portret Bry- 
gadjera Piłsudskiego z 1914 roku. Na 
uczonych historyków całego świata, zbie 
rających w „Revue Internationale" naj- 
bardziej bezstronny, bo naukowy i ob- 


omniejszycie 


historycz- 
Twórcy 
cy- 


jektywny, materjał do dzieł 
nych, — patrzą stalowe oczy 
Legjonów. Wewnątrz — zapowiedź 
klu artykułów pod łącznym tytułem 
„Les hommos illustres de notre épo- 
que“ — „Ludzie znakomici naszej epo- 
ki. Cykl rozpoczyna się od artykułu no- 
szącego tytuł: „Piłsudski“. 
W pierwszej części artykułu chara- 
kterystyka dzieciństwa Józefa Piłsudskie 
go i oświetlenie rozwoju dusży dziecka, 
„które (cytujemy dosłownie według „Re 
vue Internationale") wychowywało się 
w otoczeniu rodziny, gdzie matka umia- 
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Więcej niż połowa dzieci polskich w St. Zjednoczonych 

nie uczęszcza wcale do szkół polskich 


i wobec tego skazana jest na wynarodowienie 


Znawcy stosunków amerykańskich 
przyjmują liczbę polskich szkół  parafjal- 
nych w Stanach Zjednoczonych na 500, a 
liczbę ich dziatwy na 300 tysięcy. Liczby 
te mogą być albo przesadzone, albo za ni- 
skie. Jakkolwiek jest jednak, liczba i frek 
wencja polskich szkół średnich (wyznanio- 
wych) nie stoi w żadnym normálnym sto- 
sunku do polskich szkół paratjalnych. 

Likwidujące się Towarzystwo Polskich 
Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych w 
Stanach Zjednoczonych zesiawiło statysty- 
kę polskich szkół średnich. W całym kra- 
ju ma być ich razem 35, już z „kolegja- 
mi* i seminarjami duchownemi. Szkoły te 
pojedyńczo mają od 5 uczniów (Seminar- 
jum w Green Bay, Wis) do 406 uczniów 
(Akademja św. Stanisława "w Chicago). 
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DAWNO OCZEREWARY FILM 
Druga Perła maszego repertuaru po „TARZANIE* 


CHATA WUJA TOMA 


k MG W. s A 5 43 4 s ZA, 
CASSIE /e8rns the identity of UNCLE TOM 


Scenę from UNCLE, TOM'S, CABIN ZAtumv eR SAF MASIARPIE a 


i Aktualności 
Ilustracja muzyczna ściśle dostosowana pod kier. p. E. ZILBERSZACA 
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Młodzieży obojga płci ma być w nich ra- 
zem 4.038. Obok tych 35 wyznaniowych 
szkół średnich istnieje tylko jedna szkoła 
średnia świecka, mianowicie Szkoła Związ 
kowa w Cambridge Springs. 

Ludzie myślący, zastanawiając się nad 
tą szkolną tragedją, musieli stwierdzić ną- 
stępujące fakty: 

t) Więcej niż połowa, bo około 400 
tysięcy polskiej dziatwy w Stanach Zjedno 
czonych nie uczęszcza wcale do szkół pol- 
skich i nie ma źadnej, nawet najskromniej- 
szej sposobności uczenia się po polsku; 

2) Dziatwa po skończeniu szkół paral- 
jalnych wynosi z nich mało polskości i po- 
tem nie chce się do polskiej nauki brać w 
szkołach średnich ani w kólegjach, choć- 
by miała sposobność. 


Str. 3 


teśmy obecnie świadkami faktu zanikanłą 
w ruchu robotniczym dążności dośrodko- 
wych wśród małych ugrupowań Grupy Nie 
zależnych Socjalistów i P. P. S.—Lewicy 
łączą się ze sobą — zresztą bez żadnych 
widoków na lepszą przyszłość dla siebie, — 
ale potęgują jeszcze chaos i rozproszkowz 
nie ruchu robotniczego, bynajmniej nie cią 
żąc w kierunku „macierzy“ P, P, S. 
C. K. W. St. P. 


lom wielkosci 


la opowiedzieć mu o twadycjaca kraju, « 
bogatej, znakomitej przeszłości, a szęze- 
golmie o dziejach ostatniego powstania. 
Dziecko odnajdywało tradycje te u pos- 
lów narodowych, na dziełach których u- 
czyło się czytać. Ojciec, wielki patrjo- 
ta, potomek starej linji książąt  litew- 
wskich, prześladowany był przez wla- 
dze rosyjskie. Nic nie tłumaczy tak do- 
brze psychiki Piłsudskiego, jak to, że 
umysł jego formował się pod wpływem 
wielkich i tragicznych wspomnień 
1868—go roku. Sam biłsudski uważać 
się musiał, jako „pogrobowiec* ostatnie- 
go polskiego powstania“... 

Czytamy dalej... „Piłsudski przewi 
dział nadejście wojny, która stworzy 
możliwość wskrzeszenia Polski. To, że w 
chwili wybuchu wojny w 1914 roku ma * 
lat 47, jest bez znaczenia, gdyż Piłsud< 
ski w tym wieku jest człowiekiem mło 
dym, bo przed sobą ma przyszłość Pok 
ski, dla odrodzenia której gotów jest 
prowadzić wojnę zwycięską. Zwycięskg, 
bo prowadzoną przeciwko zimnemu ro 
zumowi, przeciwko naukowym kalkula- 
cjem, przeciwko wstecznym  przesądom. 
wojnę zwycięską, o której myśli z põ 
święceniem, z młodzieńczym _ entuzjaz- 
mem. Mając 47 lat, Piłsudski jest młod: 


szy od swych współczesnych o 150 lai 
walk o niepudległość, od powstań z lat 
1794, 1831, 1848, 18638, 1905 r., — ko 


młody jest przez swój romantyzm beka: 
tarstwa, którym nromieniuje owych pięć 
dat nieśmiertelnie męczeńskich. 

Organ naukowy zbierający objektyw: 
hy materjał historyczny, pisze w ten 
sposób i to podaje, jako fakty, na kan- 
wie których uczeni mogą badać dzieje 
odrodzenia Polski i zgłębić tę tajemnicę. 
która kazała narodowi porwać się do 
czynu na zew jednego człowieka. Nie 
pisał tego żaden „piłsudczyk'. Pisał u- 
czony, a słowa te przeszły przez wielo: 
krotną cenzurę jego kolegów, redagują- 
cych organ „Akad. Hist. Międzyn”. 

A dalej: — „Wojna, którą Piłsudsk, 
przewidział, przyszła dla niego, jako dla 
naczelnika i wodza — bez armji. Tragi 
czna dla całego świata, o ileż twagiczniej: 
szą była światowa gigantyczna wojna, 
która zmienić miała mapę Europy dla 
Polski, malowanej na tej mapie w trzech 
różnych kolorach. Piłsudski zostaje 
wierny sobie: romantyczny w ideach — 
pozytywny w czynach, Piłsudski ma jed 
ną myśl przewodnią, — ideę żołnierza 
polakiego, które bije się za Polskę, za 
jej wolność, aż do ostatecznego  Zwy- 
cięstwa, albo do śmierci własnej — i 
dlatego idzie z wrogiem, ażeby bić wro- 
ga, a potem zwrócić się przeciw chwilo- 
wgmu sprzymierzeńcowi — wrogowi“ 

„.„„Olbrzymi jest autorytet i powaga 
tego wodza, który uratował swój kraj, 
przygotował jego odrodzenie równie nie- 
oczekiwane, jak wspaniałe”, — pisze hi- 
storyk w końcu swego artykułu. — „Ta- 
kim jest Józef Piłsudski", pierwszy Mar 
szałek Polski, bohater, który dzóć 
dzierży w Polsce władzę. Pomiędzy ludź” 
mi znakomitymi naszej epoki Piłsudski 
jest napewno jednym z największych"... 

Pod temi słowami widnieje pieczęć 
Akademji Historji Międzynarodowej. 

„A domorośli, swojscy „pomniejszy« 
ciele wielkości” — cóż na to? Czy wy- 
starczy przeprowadzić polemikę z Aka- 
demja Francuska na łamach „Robotni- 
ka”, „Gazety Warszawskiej”, lub innej 
gażetki opozycyjno — partyjnej, nato 
ażeby przekonać uczonych, że się my4 
lą?..« i 
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„HASŁO! z dnia 24 stycznia 1980 roku. 


Nr. 23 


SZLA IZ ABRĘGIE Wibro 


| ozeriesacz zza 


4 
|jenaoneosaunnzazenanzh 


a p Wa BPO ROPY O NE AA 
RSFITTELLFTTOLE ALL AEGA NN ČNA ENCA SN AAT ET FETLTET 


HASŁO GOSPODARCZE, 


JE ERRUREADRENOZNUNZS ZARZ ORANDA iihi h WNE R L ddd id Ad dA o aE 


PLAGA gA 


AENA 
TTIE 


T” 


"TTLETEEF] FEEPEFLTAO Busi 
E AEE 

tj 

4 


| 


 Paennananaanaannnnesag 
OODUDESUDUJONNENNNU 


Budowa kolonji inwalidzkiej i szkoły remedio 
w Gołotczyżnie 


Historja tej placówki 


Prasa codzienna w m—-cach listopa-Iwej Nr. 19 m. 19, tel. 308—82, a należ- 


dzie i grudmiu 1929 r. informowała ob- 
szernie społeczeństwo o tem, że powstał 
komitet budowy Kolonji  Imwalidzkiej 
im. Marszałka J. Piłsudskiego w Golot- 
czyźnie z siedzibą w Warszawie, dla zrea 
lizowania warunków darowizny po Ś. p. 
Aleksandrze z Sędzimirów  Bąkowskiej, 
w postee 42 morgów gruntu, wydzielo- 
nego z majątku „Gołotczyzną”, na rzecz 
ofiar wajny. Założycielem Komitetu te- 
go jest Przewodniczący Rady Głównej 
źwiązku Inwalidów Wojennych Rzeczy- 
pospolita Polskiej, członek Rady Zjedn. 
stanu średniego, poseł na Sejm, p. A. 
Snopczyński, który powołał w skład Ko- 
mitetu szereg dostojnych osób, repre- 
zentujących Parlament, Rząd, oraz 

wszelkie dziedziny życia publicznego. O- 
e tego w skład Komitetu weszło sze- 
reg działaczy na niwie inwalidzkiej, jak 
to: pp.: Jan Karkoszka — poseł na Sejm 
1 przewodniczący Wydziału „ Wykonaw- 
czego Zarządu Głównego Z. I W. R. P. 
pulk: K. Borczowski, W. Ściwiarski i in- 
ti. Na sekretarza generalnego Komitetu 
powołano p. red. A. Zabęskiego, a obo- 
wiązki dyrektera administracyjnego Ko- 
lonji powierzono p. J. Prawdzic — Kor- 
nacikiemtu. 

Komitet rozpoczął działalność swoją 
w maju 1929 roku, a zadaniem jego by- 


ło tegoż jeszcze roku postawić budynki 
folwarczne, a na wiosnę roku bieżącego 


rozpocząć budowę gmachu szkolnego dla 
dzieci po inwalidach wojennych z inter- 
natem dla 50—60 chłopców, którzy 0- 
trzymywać będa bezpłatnie, poza wyk- 
ształeceniem 7—miu oddziałów szkoły 
powszechnej, wyszkolenie zawodowe. To 
też przystępując do opracowania planów 
ua budowę gmachu szkolnego (zawodo- 
wo — wychowawczego) Komitet zwró- 
cił się do Izb Przemysłowo — Handlo- 
wych, Izb Rzemieślniczych, Zarządów 
Instytutów i Szkół zawodowych — jak 
również osób miarodajnych, o opinję i 
radę, odnośnie stosowanią w szkole tej 
takiego rzemiosła, które przyniosłoby 
pożytek tak uczącej się młodzieży 
dzieci po inwalidach wojennych, jak 
społeczeństwu. 

Roboty budowlane rozpoczęto 7 paź- 
śziernika 1929 roku sposobem gospodar 
czym i w chwili obecnej są już pod da- 
chem następujące budynki: 1) inwentar 
ski, 2) śpicurz murowany. 3) budynek 
służbowy murowany, 4) stodoła, 5) wo- 
zownia z drzewa. 

Niezależnie od wykonanych wyżej ro- 


i 


bót budowlanych, Komitet do wiosny 
gromadzi na terenie Kolonji materjal 
budowlany, przeznaczony na budowę 
gmachu szkolnego (zawodowo — wy- 


'chowawczego), oraz kamień polny na bu- 


dowę wewnętrznej drogi. Granice tere- 
nów Kolonji obsadzone zostały lipami, 
które otrzymał Komitet bezpłatnie z 


ordynacji hr. Edwarda Krasińskiego 


4 


Qpinogory. 
Powyższe prace Komitet rozpoczął Tag 
kapitałem zł. 70,000 — otrzymanych od|$ 


Związku Inwalidów Wojennych Rzeczy- 
pospolitej Polskiej (Zarząd Wojewódz- 


ki Warszawski) i częściowo od  niektó- || 


tych instytucyj w formie dobrowolnej 


daniny. 


Ażeby powiększyć fundusze na do- 4 


końezenie wymienionej akcji, Komitet 
wydał odezwę, uzyskując poparcie, 
rażone w autografach najwybitniej- 
szych osobistości społeczeństwa, oraz 
500,000 szt. znaczków, wykonanych w 
Polskiej Wytwórni Papierów Wartościo- 
wych na miejscu, wartości po. 20 gr., 
50 gr. i 1 zł., na ogólną sumę zł. 200,000, 
— które mają być rozsprzedane wśród 
społeczeństwa do wiosny roku bieżące 
go. 


wy- 


M. 
Znaczki te nabyć można w sekretar- |5 
lacie generalnym Komitetu, 
cym się w Wsrszawie przy ul. 


mieszczą- |% 
Miodo- | gą 


ność przekazywać na conto czekowe 
P. K. O. na Nr. 20.070. 

Licząc na ofiarność społeczeństwa jak 
również celem informowania go o stanie 
dokonanych prac na terenie Kolonji, Ko- 
mitet urządził w dniu 19 stycznia 1930 


r, wycieczkę prasową do Gołotczyzny. 


kulturalno - społecznej 


W wyciecze wzięło udział kilkudzie- 
sięciu przedstawicieli prasy, których po- 
witali na miejscu p. Starosta  Pełczyń- 
ski, kuratorka Dziubińska, oraz człon- 
kowie Komitetu Budowy. Po zwiedzeniu 
terenu Kolonji i budynków, uczestnicy 


stwowej Żeńskiej Szkoły Rolniczej. 
Podczas biesiady wygłoszono szereg 
przemówień w których podnoszono ža- 
sługi ofiarodawczyni oraz realizatorów 
idei otoczenia rozumną opieką rodzin 
inwalidzkich i zapewnienia im oświaty 


wycieczki zostali staropolskim zwycza-|i dachu nad głową, 


jem ugoszczeni obiadem w gmachu Pan 


Agronomja społeczna w Polsce 


Na 100 osób, zatrudnionych zawodo- 
wo w Polsce, 74 pracują w rolnictwie. 
Ludność rolniczą rozproszona jest u nas 
na terytorjum całego kraju w 3 miljo- 
nach gospodarstw. Mamy zatem do czy 
nienia z przeważającym typem drobnego 
rolnika. Od tego, jakie on właśnie stosu- 
je metody pracy, zależy w dużej mierze 
byt i rozwój gospodarczy kraju. Zada- 
niem agronomji społecznej jest zorgani- 
zowanie poradnictwa gospodarczego dla 


tych kilku miljonów drobnych gospo- 
darstw rolnych. 
Technika pracy rolniczej osiągnęła 


wysoki poziom w Polsce prawie wyłącz- 
nie na terenie wielkich gospodarstw rol- 
nych, małe natomiast gospodarstwa pra- 
cują przestarzałemi, archaicznemi me- 
todami i oto jeden z powodów, dla któ- 
rych przeciętna wydajność mimo posia- 
dania dobrej gleby jest w Polsce znacz- 
nie niższa, niż np. w sąsiednich Niem- 


czech, gdzie gleba jest gorsza. Zadaniem 
agronomji społecznej jest wprowadzenie 
nowoczesnych metod pracy również i do 

OWADA 


mały ch aiin nauczenie 


na najgłuchszej nawet wsi polskiej spo- 
sobów pracy, które dały dobrobyt rolni- 
kom w wielu innych krajach, a przede- 
wszystkiem w Ameryce. 

Chodzi tu bynajmniej nie o wielkie 
inwestycje bardzo zazwyczaj kosztowne, 
ale naogół o zabiegi dostępne każdemu w 
"go codzierinej szarej pracy. Weźmy 
przygłaa z kŁonkreinych polskich stosun- 
ków. W tej chwili tematem narad, kon- 
ferencyj, posiedzeń i zjazdów instytucyj 
i władz rolniczych jest sprawa t. zw. 
obornika, Wiadomo, iż wielkość produk- 
cji rolniczej zależy od wielu czynników, 
z których najważniejszym jest nawoże- 
nie, tj. dostarczenie środków odżyw- 
czych roślinom uprawnym. Służą do te- 
go celu nawozy sztuczne, jednakowoż u 
nas w Polsce wobec przeważającego ty- 
pu gospodarstw drobnych najważniej- 
szym i najobfitszym rodzajem nawozu 
jest nawóz naturalny, produkowany we 
własnych gospodarstwach, czyli t. zw. 
obornik. Jest to nawóz, dostarczany 
przez krowy, konie, świnie w - oborach, 
ri i chlewach, ay zawiera nie- 


Ankieta, o warunkach pracy 


w przemyśle włókienniczym 


9 grudnia zebrała się w Genewie Ko- 
misja do badania warunków pracy w prze 
myśle włókienniczym składająca się z 12 
członków Rady Administracyjnej Między- 
narodowego Biura Pracy. Komisja ta po 
wołaną została do zbadania propozycji wy 
suniętych przez Biuro w związku z odbyć 
się mającą ankietą o warunkach pracy. 

Po rozpatrzeniu wszystkich propozycji 
i wniosków Komisja do badania warunków 
pracy w przemyśle włókienniczym ustaliła 
następujące wytyczne ankiety: 

1) Ankieta Międzynarodowego, Biura 
Pracy będzie dotyczyła w pierwszym rzę- 
dzie przemysłów bawełnianych i wełnia- 
nych. a potem przemysłu sztucznego jed- 
wabiu. Tylko przedsiębiorstwa posługują- 
ce się siłą napędową będą stanowiły przed 
miot ankiety. 

2) Dla uzyskania niezbędnych danych 
porównawczych Międzynarodowego Biura 
Pracy roześle kwestjonarjusze rządom po- 
szczególnych państw. 

3) Kwestjonarjusz będzie się składał z 
dwóch części, z których pierwsza będzie 


Reżyser Fryderyk LANG 


isę główne kreują 


Willy Fritsch 


OZ zai PG TDI ARETE CARE GE opa: 


Wielki wysiłek mózgu ludzkiego! 


zje stają się realnością ! 


Rzeczoznawca naukowy Prof. Herman Oberth 


Romans w płauecie Adedoypiaketażiaji 


Już wkrótce w kinie „„£GAPITOL” 


dotyczyła płac i czasu pracy, druga zaś me 
tod unormowania czasu pracy, sposobów 
dokonywania wypłaty zarobków, dodat- 
ków rodzinnych, wkładek ubezpieczenio- 
wych, ilości robotników i stanu i znaczenia 
przedsiębiorstwa. 

W celu uzyskania danych o płacach i 
czasie pracy głównych kategoryj robotni- 
ków, zatrudnionych w przemysłach baweł- 
nianych i wełnianych, będą ustalone spec- 
jalne formularze, dotyczące pracowników 
zatrudnionych przy robotach przygotowaw- 
czych, tkactwie, bieleniu, farbowaniu, wy- 
kańczaniu i t. p. 

Rządy będą proszone © dostarczenie 
danych osobno dla robotników i osobno 
dla robotnic. W ankiecie będzie również 
uwzględniony wiek robotników oraz różni- 
ce zachodzące w opłacaniu pracy akordo- 
wej i wykonywanej na godziny. 

rowyższe wytyczne będą przedstawio 
ne do zatwierdzenia Radzie Administracyj- 
nej Międzynarodowego Biura Pracy, któ- 
rą się zbierze 31 lutego 1930 roku. 


Najśmielsze fanta- 


Odwieczna żądza ludzkość” 


KRA i AAA PEACE SEANSIE WDYOYA ZIN TABEL adna Makak 
posiadania kontaktu z innymi planetami wszechświata 


A WE NE pa Z R OBCA BE YI IE A AKA ACE 
uwidoczniona w epokowem arcydziele filmowem p. t. 
FOO EAT E EN, oaa a L a E AR O 


Kobieta . księżycu 


Gerda Maurus 


Ą nad jej reformą. 
j| Pr of. Oldenburg w Prusach z 


f | rządkowani byli nauczyciele szkół 


zwykle cenne dla roli składniki jak azot, 
tostor i potas. Wartosć tego nawozu 
jest zalezna od jego sposovu przecnowy 
wania, który to sposob jest u nas 
zgoła _ nieodpowieani. Jak wy- 
nika z obliczen, przeprowadzonych przez 
rolnika — ekonomistę, Kosińskiego, w 
naszych trzech miljouacn gospodarstw 
marnuje się corocznie prawie trzy razy 
tyle azotu, ile się w Poisee dokupuje .w 
postaci sztucznych nawozów azotowych. 
4 gnojowni w Polsce ulatnia się 4 razy 
tyle azotu, ile go produkuje Chorzów, z 
obór spiywa bez pożytku do  przydroż: 
nych ścieków 8 razy tyle potasu, ile ga 
wydobywają kopalnie Kałuskie. Jak wy: 
nika z innych obliczeń znakomitego eko 
nomisty prof. Bujaka, wartość surowco 
wa straconego na skutek nieodpowiednie- 
go przechowywania obornika samego a 
zotu wynosi rocznie w Polsce przeszła 
pół miljarda złotych, a wartość prze- 
twórcza czyli wartość tych produktów, 
któreby można uzyskać przez zużycie 
zmarnowanego azotu w glebie, sięga bli: 
sko miljarda złotych. 

Oto jeden z licznych terenów praty 
dla agronomów społecznych w _ Polsce, 
którzy zdobywają swoje przygotowanie 
w naszych wyższych uczelniach _ rolni. 
czych. Szkoła Główna Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie zorganizowała 
nawet osobny wydział agronomji spo: 
łecznej, przyczem inicjatywa wyszła od 
samych słuchaczy, którzy w czerwcu 
1927 roku w liczbie.100 zwrócili się do 


rektora z prośbą o ustanowienie tegt 
działu pracy. i 
Agronomów społecznych kształci 


również Wydział Ekonomiki Drobnyčh 
Gospodarstw, istniejący przy Instytu- 
cie Puławskim, oraz Studjum Ekonomi- 
czno — Spółdzielcze przy  Uniwersyte- 
cie w Krakowie. W Polsce pracuje opec- 
nie 752 agronomów społecznych, będą 
cych na utrzymaniu Ministerstwa Rolni- 
ctwa, z czego jednakowoż tylko 288 mə 
wyższe wykształcenie, a 127 jest sā- 
moukami. Pozatem agronomów _— społe: 
cznych utrzymują centrale organizacyj 
rolniczych, prowadzące bardzo intensyw 
ną akcję zwłaszcza w dziedzinie przyspo- 
sobienia rolniczego młodzieży wiejskiej. 

Jak wielką rolę odgrywa agronomja 
społeczna świadczyć może to, iż np. w 
sasiednich Niemczech mimo wysokiej 
naogół kultury rolnej ciągle wre praca 
Niedawno — wystąpit 
propozy- 
cja, by agronomom społecznym podpo- 
rolni- 

czych i ludowych, inny ekonomista dr. 
Miinziger domaga się, by kańdydaci na 
agronomów społecznych praktykowań ja 
ko parobcy w gospodarstwach i tą dro- 
cą zdobywali znajomość przyszłego te: 
renu pracy» 

J. B. 


I Tramwaj bez szyn w Gdyni 


zorganizowa- 


Gdynia przystąpiła: do 
bez 


nia sieci tramwajów elektrycznych 
szyn t. zw. troleybusów. 
Pierwsza linja tego rodzaju tramwa: 


|| jów będzie przeprowadzona między Gdy- 


nią a Oksywją 


— 
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„HASŁO“ z dnia 24 stycznia 1930 roku. 


Scyzorykiem zamordował kochankę 
Zbrodniarz skazany na 15 lat ciężkiego więzienia 


W Bydgoszczy odbyła się niedawno 
rozprawa przeciw 21—letniemu Alfre- 
dowi Szuicowi, oskarżonemu o dokonanie 
morderstwa na osobie swej kochanki. 
Sprawa ta przedstawia się następująco: 

Szule, książkowy z zawodu, syn wła- 
ściciela restauracji w Pturku, utrzymy- 
wał od dłuższego czasu stosunek miło- 
sny z towarzyską lat dziecinnych 20— 
letnią Emmą Guse z Pturku. Gdy dziew 
czyna zaszła w ciążę, Szule żądał od niej 
spędzenia płodu i dostarczał jej różnych 
środków w tym celu, które jednak nie 
skutkowały. Na tem tle powstawały 
gwałtowne sprzeczki. 

Pewnego wieczora przybył Szule pod 
dom dziewczyny i gwizdnięciem wywa- 
bił ją do ogrodu. Na tle skutków zbli- 
żającego się macierzyństwa wywiązała 
się sprzeczka, w trakcie której Szulc do- 
był z kieszeni scyzoryka i począł nim 
dziewczynie zadawać głębokie ciosy w 
szyję i piersi. Na krzyk śmiertelnie po- 
kłutej wybiegła do ogrodu matka. 0O- 
org jej przedstawił się straszny wi- 


W pozy-jı klęczącej w kałuży krwi, 
wiła się wśród strasznych boleści cór- 
ka. Przeniesiona na rękach matki do 
mieszkania, po kilku minvtach, ze słowa- 
mi: „Ich bin  geschlachtet" zmarła. 
Śmierć, według opinji biegłych, nastą- 


piła skutkiem upływu krwi po gwałtow- 
uem przecięciu naczyń krwionośnych z 
prawej strony szyi, a głównie 


tętnicy. 


KINO-TEATR 


+ PALĄCE * 


Piotrkowska 108, 


539 
dwa szlagiery w podwójnym programie 


I 
GRZECH 
pięknej kobiety 


(OSTATNIA MASKA) 
Z cyklu Niepotrzebny człowiek 
Wielka -tragedja kochającego męża, 
który dla szczęścia swej żony zataja 

istnienie własnej osoby 

W rolach głównych 

MarcelaAlbani, Józef Rowenski 
VEES Rilla 


Dziś i dni następnych!!! 


amerykański Pat i Patachon 


Ri F i RAFF 


ako DETEK TY WI 


wacji idą natomiast w tym kierunku, 


Jedna z ran była 6 em. głęboka aż do 
kości pacierzowej, druga znów rana cię- 
ta sięgała od ust aż do ucha. 

Zbrodniarza ujęto, wkrótce na stacji 
w ŹŻniwie, w okularach z podniesionym 
kołnierzem i naciśniętą na oczy czapką. 
Gdy policjant podszedł do niego z re- 
wolwereui w ręku, aby go zaaresztować, 
ukłonił się grzecznie czapką mówiąc: 
„dzień dobry". Początkowo wypierał się 
swej zbrodni, później jednak przyznał 
się, mówiąc z całym cynizmem:  „zabi- 
łem ją, ponieważ sama tego chciała, a 
za to czeka mnie kara pół roku więzie- 
nia", 

Skazany został na 15 lat 
więzienia. 


ciężkiego 


Str. 5 


List do generała Kondilisa 
Oryginalna propozycja herszta bandy 


Z pogranicza albańsko - greckiego do- 
chodzą alarmujące wieści o grasującej tam 
szajce bandytów, napadających na wios- 
ki i teroryzujących zwłaszcza podróżnych, 
jadących samochodami. 

Przed kilku dniami — dokonano napa- 
du na sześć samochodów i zamordowano 
9-ciu podróżnych. Równocześnie dochodzi 
wiadomość o rozmaitych  morderstwach, 
napadach dokonywanych przez osławione- 
go herszta bandytów greckich, TFsatsasa, 
który grasował niedawno temu w okolicy 
Trikala w Tesalji. 

Napadł on niedawno na całą wycieczkę, 
złożoną z przeszło stu osób, wracających 
z gór do Larissy, wziął do niewoli wszyst- 
kich mężczyzn, wśród nich także pewnego 


"PARSE IE WCT EPEE O "POCZET ZI RENEE EE E EE WRZE A E 


Nowoczesna 


konserwacja 


środków spożywczych 
Dotychczas stosowaną była do konser | mo, głównym rozsadnikiem bakteryj gnil- 


wacji środków spożywczych albo metoda 
niszczenia w nich bakteryj rozkładowych 
przez poddawanie ich bardzo wysokiej 
temperaturze (jak np. smażenie lub susze- 
nie owoców, suszenie lub wędzenie ryb, 
mięsa itp.), — albo naodwrót, metoda nie- 
dopuszczania do nich bakteryj przez prze- 
chowywanie środków spożywczych w tem- 
peraturze bardzo niskiej (w lodowniach, 
chłodniach itp). Były to metody pod wie- 
lu względami dość kłopotliwe, niezawsze 
dające zadawalające wyniki, przedewszy- 
stkiem zaś często ujemnie wpływające na 
wartość pożywną konserwowanych arty- 
kułów. 

Nowe badania nad sposobami konser- 
by 
materjałom spożywczym odbierać zawarty 
w nich nadmiar wody, będącej, jak wiado 


—— 


nych. Ten wynalazek wprowadził ostatnio 
jeden z koncernów, spożywczych duń- 
skich, doprowadzając do zdumiewających 
rezultatów. Nadmiar wody, zawarty na- 
wet w takich artykułach, jak mleko, twa- 
róg, jaja, soki owocowe i same owoce, zo 
staje po kolejnem działaniu silnego ciśnie- 
nia i wysokiej temperatury niejako „wys- 
sany“ z nich zapomocą specjalnego apara 


tu, podobnego do używanej w mleczar- 
stwie „wirówki*, Pod wpływem trzech 
kolejnych działań mechanicznych: ciśnie- 


nia, ciepłoty i ruchu odśrodkowego, nad 
miar wody wraz z znajdującemi się w nim 
bakterjami znika, przynajmniej do tego sto- 
pnia, iż poddane temu zabiegowi artykuły 
zachowują świeżość i pełne wartości po- 
żywne (witaminy), 


Raid floty bolszewickiej 


Konferencja morska zbiera się pod wra 


j|żenierm tak sensacyjnego wydarzenia, ja- 


kiem jest fakt, że — wedle wiadomości, 
które nadeszły ze Stambułu w piątek dnia 
17 stycznia b. r. w godzinach przedpołud- 
niowych dwa wojenne okręty sowieckie, a 
mianowicie „Paryska Komuna* i „Profin 
tern” nadpłynąwszy z kierunku południo- 
wego, wśród strzałów powitalnych turec- 
kich nadbrzeżnych bateryj w Dardanelach, 
podążyły przez Marmara na wody Morza 
-zarnego. 

Urzędująca w Stambule Międzynarodo- 


zarazem oznacza bardzo poważne wzmoc- 
ienie sowieckich sił morskich na Morzu 
Czarnem. Ujawiinone w ten sposób współ- 
działanie rządu tureckiego z Sowietami o- 
znacza zarazem uchylenie się Turcji od 
współpracy z Anglją, a pewne okoliczno- 
ści wskazują, że dzieje się to za wiedzą 
cządu włoskiego. W ten sposób w przed- 
dzień zebrania się komisji rozbrojeniowej 
w Londynie nastąpiło na południowych 
wodach Europy poważne zaostrzenie. 

Oba wspomniane dreadnouglit'ty so- 
wieckie — coprawda nieco przestarzałe — 
należały dotąd do floty bałtyckiej Sowie- 


miljonera, kobiety wysłał do miasta z tem 
aby postarały się o wykup, w przeciwnym 
razie grożąc wymordowaniem  zakładni- 
ków. 

Krewni ujętych czynili wszystko, aby 
władze nie interwenjowały w tej sprawie. 
obawiając się o życie pojmanych, postara- 
li się o wysoką sumę okupu, poczem wszy- 
scy, trzymani w niewoli bandyty mężczyź- 
ni wrócili zdrowo i cało do domów. 


Banda zbójecka zdołała przy pomocy 
ludności wiejskiej, szczodrze wynagradza- 


nej przez Tsatsasa, przedostać się następ- 
nie do innej okolicy i dała teraz znowu 6 
sobie znak życia. 

Tsatsas przesłał na ręce przywódcy re- 
publikańskich nacjonalistów, generała Kon 
dilisa list, w którym prosi go, by użył wszy 
stkich członków, jego bandy. Wzamian 
za to proponuje Tsatsas oczyszczenie Epi- 
ru, Tesalji i Macedonji z plagi bandyckiej, 
teroryzującej ludność, 

Kondilis jednak oddał list herszta ban- 
dytów, za którego głowę rząd wyznaczył 
nagrodę miljona drachm policji, która chce 
podjąć przeciw niemu  jaknajenergiczniej- 
szą akcję. 


M 


Uwaga 


S LE E) 
A Hallo!!! 
UWAGA!!! 


Łódzka stacja nadaje 


Całkowite stacje odbiorcze od zł. 40.— 
oraz odbiorniki lampowe selektywne pe 
najprzystępniejszych i dogodnych warun- 
kach poleca 589 


NOWE RADJO 


Gdańska 12 


Pogotowie Radjowe 


Początek seansów o godz. 4 pp, w 
sobotę i niedz. o 12 w poł, Na pier- 
wszy seans wszystkie miejsca od 75 gr. 
Muzyka M. Lidauera, 


wa t. zw. Komisja cieśnin o zamierzonym 
raidzie nie była zawiadomiona 
protest przeciw 


i zgłosiła | tów, 
które 


——e 


temu naruszeniu, 


i salLIP MACDuNALD SAE 


(ZEMSTA DETEKTYWA 


(THE Walie CnGW `) 
autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej, 


Osunaął się na najbliższe krzesło i odetchnął z ulgą. 
Boyd uśmiechał się dyskretnie, Antoni — otwarcie. Pa- 
trzyli na komisarza, który szukał z zamkniętemi oczy- 
ma cygarnicy, kinąc przez zaciśnięte wargi. Przemó- 
pa dopiero wtedy, gdy zaciągnął się dymem po raz 

zeci. 

— Uf, mordercza bestja! — Zamknął zpowrotem 
oczy. — Więc to jest Maksymiljan. Piekielny Maksy- 
miljan Clifford! Teraz on tu rządzi i korzysta, 

— Le roi est mort — zauważył Antoni, 

— I jego następca także — rzucił szorstko Lucas. 
— Od szyi w górę. 

Antoni zaprotestował. 

— A te wąsy to nie? Słuchaj, Lucas, zacytuję two- 
je powiedzenie, że czas nagli. Powiedziałeś to Makso- 
wi dwa razy. Opasz biodra, Yardzie, i do dzieła. 

Lucas zajął zpowrotem miejsce u szczytu stołu i 
wysłuchał raportu Boyda o znalezionym guziku (który 
został okazany), o domniemanych podsłuchach i wkoń- 
cu o jałowym wyniku rewizji w gabinecie Lines — Bo- 
wera. — Chociaż — dodał sprawozdawca — nigdy nie- 
wiadomo, co może przyjść do głowy panu Gethrynowi. 

— Beznadziejny człowieku! — rzekł Antoni. — Ile 
razy mówiłem, że przeważnie sam nie wiem, co my- 


Boyd odpowiedział szeptem, że nie jest tego pewny. 
Ani on, ani Pike nie zrobili żadnego konkretnego odkry- 


| cia. Niczego nie zaniedbano, o niczem nie zapomniano, i 


w rezultacie stan rzeczy jest taki i taki. 

Lucas zapytał, „jaki“? ale był to więcej wykrzyk- 
nik niż zapytanie, poczem zapanowało chwilowe milcze- 
nie Antoni zaczął zapychać fajkę. Przyjaciel przesu- 
nął po nim wzrokiem i otrzymał odpowiedź na nieme 
pytanie. 

— Chciałbym — rzekł detektyw — chciałbym jesz- 
cze raz pomówić z Dufresnem. Krótko. Parę pytań. 

Lucas błysnął oczami, 

— Owszem, jeżeli sobie życzysz. Ale o co go chcesz 
zapytać? O pogodę? 

— Chciałbym wiedzieć, co on mówi o — wymienił, 
o co mu idzie. — Rozumiesz pan, superintendencie ? 
Pan go będzie pytał, Tak będzie dyplomatyczniej. 

Poproszono Dufresne'a, który wszedł z twarzą, wy- 
rażającz lekkie zdziwienie. Usiadłszy nawprost Boyda, 
położył przed sobą ręce na stole i Antoni stwierdził po 
raz drugi, że były to ręce mądre, silne i może nieubła- 
gane. 

Boyd zaczął mówić. 

— Panie Dufresne, chcielibyśmy pana zapytać, czy 
pan nigdy — albo w trakcie pełnienia swoich urzędo- 
wych obowiązków, albo w innych okolicznościach 
nie natknął się na nie szczególnego, coby mogło mieć 
przypuszczalnie związek z zabójstwem sir Alberta. Ro- 
zumie pan? Mogła to być jakaś bagatelka, jakaś remi- 
niscencją z jego przeszłości jakieś przelotne wrażenie.. 

Dufresne przerwał energicznie. 

— Rozumiem pana doskonale. Mogę na to odpowie- 
dzieć tylko przeczeniem, absolutnem przeczeniem. Nie 
wiem o niczem takiem. O niczem. 

— Dziękuję panu. A teraz drugie pytanie. Przypu- 
szczam, że znał pan zmarłego bardzo dobrze. Co pan... 

— Dufresne przerwał po raz drugi. 

— Znałem sir Alberta tylko ze strony urzędowe). 
Co się tyczy jego pracy i jego metod traktowania róż- 
nych spraw, znałem go bardzo dobrze. Jako jego se- 
kretarz — musiałem, siłą rzeczy. Jako o człowieku — 


dzwoń tel. 182-73. 
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nie wiedziałem nic. Mam zasadę przeciągania bardz 
wyraźnej linji granicznej między dwiema dziedzinam, 
życia — urzędową, zawodową z jednej strony, prywa%. 
ną — z drugiej. 

— Rozumiem, chociaż to, co pan mówi, nie ma nir 
wspólnego z mojem pytaniem. — Po drugiej przerwię 
ton Boyda przybrał wyraźnie ostre brzmienie. — Pre 
szę mi powiedzieć, czy, znając sir Alberta Lines — bo- 
wera takim jak go pan znał, zauważył pan w nim ostat. 
nio jaką zmianę, coś uderzającego czy dziwŁezy | 
J rzez „ostatnio“ rozumiem trzy ubiegłe miesiące. Pro 
<zę, nie.h pau się dobrze zastanowi. 

Lufresne, który nie spuszczał wzroku z twarzy py- 
tającego, ubawiony jego oficjalną surowością stłumh 
lekki uśmiech. Tak się przynajmniej wydało Antonie- 
mu. Po któtkim namyśle rzekł: 

— Nie sądzę. Może być, że okazywał nieco większą 
skłonność do irytacji z powodu drobiazgów, ale to mo- 
że dlatego, że był przepracowany i dawno nie wyjeż- 
dżał na wypoczynek. 

— Był skłonny do irytacji? — zapytał Antoni. 
Czy stale? 

— O, nie przeciwnie. W stosunkach biurowych by: 
uprzejmy i wyrozumiały, 

— Tak, że zmiana nastrojów — nagły gniew lub 
zdenerwowanie — rzuciłyby się w oczy, 

Ostatnią uwagę wypowiedział Boyd. 

— O, naturalnie. 

— Ale pan nie nie zauważył. Nie prócz słabej, zrozu: 
miałej zresztą irytacji 

— Absolutnie nie. 

— Hm! Ostatnie pytanie. Czy wczoraj sir Albert 
zachował się jak zwykle? 

— Może niezupełnie. 

— 0! Pod jakim względem ? 

— Z rana wydawał się bardzo przygnębiony, ale pe 
tem mu to przeszło 

(d. c. n.) 


Str. 6 


KRONIKA 


DZIS: 
STYCZEŃ Tymoteusza 
JUTRO: 
Nawrócsnie św.Pawła 
—— 

Ws. słońca go 8 m. 7 
Zachód „ gm 16 m. 5 
Ws. słońca gi 8 m 7 
Zachód „ g 5 m 57 


Nie będzie redukcji 
w fabrykach tytoniowych 


W związku z zamierzonemi badania- 
mi lekarskiemi robotników _„zatrudnio- 
nych w fabrykach tytoniowych, wśród 
„ychże robotników wynikło zaniepokoje- 
nie, jakoby na skutek tych badań wielu 
z pośród nich uległo redukcji, ze względy 
ua stan zdrowia. 

Wobec tego Zarząd Główny Zw. 
Prac. Fabr. Tytoniowych wysłał delega- 
cję do Generalnej Dyrekcji Monopolu 
Tytoniowego, która przyjęta została 
przez Dyr. Hużarskiego. | 

Delegacji interpelującej go w tej spra 
wie Dyr. Huzarski oświadczył, że inspek 
je lekarskie w fabrykach Państwowego 
Monopolu Tytoniowego, maja na celu 
przez prawidłową statystykę zużytych 
pracą robotników, przyśpieszenie Za- 
twierdzenia statutu emerytalnego tych- 
że robotników i niczem nie zagrażają 
robotnikom pod względem dalszego ich 
zatrudnienia, (w) 


Z Gospody Czeladzi Tokarzy 
Zarząd Gospody zawiadamią niniej- 
szem, że w dniu 26 stycznią rb. o go- 
dzinie 2 popołudniu, odbędzie się. Ogól- 
ne Roczne Zebranie członków  Gospody 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 288. 

W razie nieprzybycia dostatecznej 
ilości członków, Zebranie odbędzie się w 
drugim terminie tegoż dnia o godzinie 
5 po południu, bez względu na ilość obe- 
mych. Porządek dzienny. 

1. Zagajenie, 

2. Sprawozdanie z działalności Za- 
rządu za rok 1929, 

3. Odczytanie protokułu z ostatniego 
Walnego Zebrania, 

4. Sprawozdanie skarbnika i Komisji 
Rewizyjnej. 

5. Wybór komisji likwidacyjnej, 

6. Wybór nowego Zarządu, 

7. Sprawa Jubileuszowa, 

8. Wolne wnioski, 

Zarząd, 


Z Komitetu Budowy Pomnika 
T. Kościuszki 


Pod przewodnictwem p. ławnika izdeb- 
skiego, odbyło się posiedzenie Komitetu 
Budowy Pomnika Tadeusza Kościuszki, 

Po przyjęciu porządku dziennego 1 
zatwierdzeniu protokółu z poprzedniego 
posiedzenia, p. ławnik Izdebski złożył ob- 
szerne sprawozdanie z postępu prac, 0- 
mawiając przy tem szczegółowo sprawę 
odebrania firmie: „J. Wasilewski" (War- 
szawa) — w drodze sądowej modelu fi- 
gury pomnika i powierzenia odlewu tej 
figury p. Wagnerowi i Pabjanickiej Szko- 
ie Rzemiosł. y 

P. ławnik Izdebski podRreślił, iż prace 
iad cyzelowaniem metop są już na-ukoń- 
czeniu; również w szybkiem tempie pro- 
wadzone są odlewy poszczególnych czę- 
ci i figury — dotąd odlano już głowę, rę- 

ę, zbroję i podstawę. 

Po sprawozdaniu p. ławnika wywiązała 
sę dyskusja, w której podkreślano koniecz- 
ność równoczesnego prowadzenia prac przy 
biciu cokołu, budowie stopni i odlewach, 
1 to celem umożliwienia ukończenia budo- 

ry jesienią r. b. 

Następnie Komitet omówił sprawy ma- 
erjału na stopnie pomnika, rozpisania o- 
zraniczonego przetargu na dostawę blach 
miedzianych wraz z montażem oraz uziem- 

ienia pomnika. 1 


Komunikat 


W dniu 26 b. m. t. j. w niedzielę o godz. 
©-ej, rano w lokalu przy ulicy Piotrkow- 
skiej 73, (lewa of. 2-gie wejście 4-te pię- 
tro) odbędzie się Walne Zebranie człon- 
ków Stowarz. b. więźniów Politycznych 
ław. Frakcji Rew. na które zaprasza swych 
członków 

Zarząd. 


HASŁO" z dnia 24 stycznia 1930 roku. 


Nr. 23 


Tajemnica pokoju Nr. 510 w hotelu „Polonja“ wyjaśniona 


Szaflik 


popełnił samobójstwo 


Barczyński zdefraudował w urzędzie gminy Chojny 250 zł. 


Tajemnica pokoju Nr. 510 w hotelu Po- 
lonja będąca do wczoraj w południe za- 


P. minister Prystor 


zwiedzi łódzką 


Jak się dowiadujemy minister Pracy 
i Opieki Społecznej Prystor podczas swe 
go pobytu w Łodzi odwiedzi również Ka- 
sę Chorych i odbędzie konferencję z kc 
misarzem Kasy p. Łopuszańskim, 

Poza centralą Kasy p. minister od 
wiedzi również jedną z- lecznic kaso- 
wych, zakład terapji przy Al.  Kościu- 
szki oraz szpital, wybudowany przez 
okręgowy związek Kas Chorych, 


gadką dla łódzkich władz śledczych zo- 
stała obecnie całkowicie wyjaśniona. W 


Kasę Chorych 


O ile czas pozwoli, p. minister zhi- 
struje również państwowy urząd pośre- 
dnietwa pracy i fundusz bezrobocia, 

Konferencje, które p. minister odbę- 
dzie z przedstawicielami orzemiysłowców 
oraz ze związkami zawodowemi, odhy- 
wać się będą w sali konferencyjnej  u- 


rzędu wojewódzkiego, gdzie też p. mini- 
ster przyjmować będzie podwładnych 


mu wyższych urzędników. (b) 


Wybuch w składnicy 


uzbrojeń w Regnach 


Slusarz zatrudniony w zakładach ciężko ranny 


Wczoraj w godzinach przedwieczor- 
nych mieszkańcy miejscowości Regny 
pod Łodzią zaalarmowani zostali głośną 
detonacją, skutkiem której powypadały 
szyby we wszystkich domach  okolicz- 
nych. 

Ponieważ piekielny huk dochodził ze 
znajdującej się dość blisko składnicy u- 
zbrojenia, wystraszeni mieszkańcy skie- 
rowali tam swe kroki. 

Jak się okazało podejrzenia były 
słuszne ponieważ wypadek tam rzeczy- 
wiście miał miejsce. 

W zakładach tych zatrudniony był 
w charakterze ślusarza Zygmunt Kosza- 
de. Wczoraj Koszade przystąpił do iu- 
towania pustej metalowej beczki po ben 
zynie. Ponieważ beczka przez dłuższy 


czas stałą pusta, nagromadziły się w 
niej gazy, które przy zbliżeniu ognia 
wybuchły ze straszliwym hukiem. 

Metalowa beczka została zupełnie ro 
zerwana na strzępy. 

Odłamki poraniły ciężko Koszadego, 
który runął na ziemię bez przytomności. 
Zawezwano natychmiast pomoc w osobie 
lekarza wojskowego i zawiadomiono Ka- 
sę Chorych w Koluszkach. 

Okazało się, ze Koszadę odniósł bar- 
dzo poważne rany i w stanie groźnym 
przewieziony został do szpitala w Kalusz 
kach, 

Dziś rano, jak się dowiadujemy 
przybywa na miejsce komisja śledcza, 
celem dokładnego ustalenia przyczyny 
wybuchu. p} 


Całkowite unieruchomienie 


+ è 

fabryki firmy 

Jak już donosiliśmy przed kilku dniami, 

w fabryce firmy „Gentlemen” mieszczą- 
cej się przy ulicy Aleksandrowskiej, wy- 
buchi strajk robotników, na tle zmiany 
warunków płacy i pracy, tudzież w obro- 
nie kilku zredukowanych towarzyszy pra- 
cy. W pierwszej chwili do strajku przy- 
stąpiła jedynie część robotników w liczbie 


750 osób, większość zaś, w liczbie 950 
prace kontynuowała dalej, 


Jednak onegdaj liczba strajkujących 
zwiększyła się o 100, w dniu wczoraj- 


„Gentlemen“ 


szym wszysty robotnicy w liczbie 1,700, 
porzucili pracę, tak że zakłady zostały 
całkowicie unieruchomione. 

W sprawie tej inspektor pracy 12 ob= 
wodu, będzie interwenjował, celem zlikwi- 
dowania zatargu, w tym bowiem czasie 
firma „Gentlemen'* zmienia warunki pracy 
i płac wobec czego strajk ma podłoże li tyl- 
ko ekonomiczne, robotnicy bowiem wal- 
czą o utrzymanie dotychczasowych warun- 
ków. (w) 


Wielka obława na terenie Łodzi 


Schwytanie czterech poszukiwanych 
przestępców 


W dniu onegdajszym wydział śledczy 
w Łodzi otrzymał teleionogram z kilku u- 
rzędów śledczych z zawiadomieniem iż na 
terenie Łodzi ukrywają się najprawdopo- 
dobniej poszukiwani przestępcy. 

Bezpośrednio po otrzymaniu tego te- 
lefonogramu wydział śledczy zorganizował 
obławę po wszystkich łódzkich podejrza- 
nych lokalach i melinach złodziejskich. 
Podczas tej obławy zatrzymano kilkanaście 
osób, które po wylegitymowaniu wypusz- 
czono na wolność. 

Aresztowano jedynie czterech osobni- 
ków których właśnie tyczyły się owe tele- 
fonogramy, Po zatrzymaniu ich i przewie- | 
zieniu do wydziału śledczego okazało się 


jż są nimi: Szmul Lubochiński lat 18 — 
poszukiwany za systematyczne kradzieże, 
między innymi za okradzenie swego szefa 
z gotówki i garderoby. lcek Abram Orner 
lat 29 poszukiwany za cały szereg kradzie- 
ży w Piotrkowie i Sosnowcu. Stanisław 
Zabłocki lat 32 poszukiwany za dezercję 
i kradzieże w Stanisławowie. Józefa Pomy- 
kała lat 34 poszukiwany za kradzieże i 
włamania w Warszawie. Wszystkich wy- 
żej wymienionych osadzono na razie w 
areszcie. W najbliższych dniach przewie- 
zieni oni będą do miast, skąd nadeszły te- 
lefonogramy z zawiadomieniem o ich obec- 
ności w Łodzi. (p) 


Niebezpieczny złoczyńca 
w rękach policji 


Przed dwoma miesiącami wydział śled- 
czy w Łodzi otrzymał telefonogram z 
Warszawy o ucieczce w kierunku naszego 
miasta znanego policji łódzkiej bookma- 
chera, oszusta i złodzieja, niejakiego Ka- 


zimierza Klimczaka. Wydział śledczy na 
zasadzie przeprowadzonego śledztwa 4- 
stalił, że Klimczak mieszka przy ulicy 


Wschodniej Nr. 15 w Łodzi. 

Pewnego wieczoru, mniej więcej przed 
dwoma miesiącami wywiadowcy z rewol- 
werami w rękach wkroczyli do mieszkania 


Klimczaka, znajdującego się na pier- 
wszem piętrze wspomnianego domu. 
Na widok wywiadowców 


wydziału 


stronę 
piętra 


śłedczego Klimczak rzucił się w 
okna i wyskoczywszy z pierwszego 
skrył się w ciemnościach. 

Przez dwa miesiące był nieuchwytny i 
dopiero w dniu wczorajszym udało się go 
aresztować w gabinecie jednej z restaura- 


cyj łódzkich w chwili kiedy siedział w ga- |i 


binecie z tropiącą go wywiadowczynią u- 
rzędu śledczego. Drzwi byiy otwarte i na 
dany znak wywiadowcy wpadli do ga- 
binetu z rewolwerami w rękach. 
Zakuteęgo w kajdany przewieziono pod 
silną eskortą do urzędu śledczego gdzie 
poddano go natychmiastowemu badaniu. 


(P) 


sprawie tej niema obecnie prawie już żad- 
nych ciemnych punktów a wszystko zo- 
stało zupełnie odsłonięte i wszystko zączy- 
na być jaknajzupełniej zrozumiałe. 

Najważniejszem a zresztą jedynem w 
tym wypadku zadaniśm policji było u- 
stalenie, czy Szaflik popełnił samobój- 
stwo czy też został zamordowany przez 
Barczyńskiego. 

Ten punkt, będący osią całego śŚledz- 
twa został wyjaśniony. Jak się okazało, 
Kazimierz Szaflik popełnił samobójstwo a 
okoliczności towarzyszące temu były na- 
stępujące. Barczyński i Szaflik byli ser- 
decznymi przyjaciółmi od najwcześniej- 
szej młodości i szli razem przez życie. 

Onegdaj po powzięciu postanowienia © 
debrania sobie życia, postanowili wyko- 
nąć to również razem. Barczyński miał re- 
wolwer, który wybrano za narzędzie 
śmierci. Po ulokowaniu się w pokoju i na- 
pisaniu kilku listów przyjaciele przystą- 
pili do czynu. 

Po pewnym namyśle postanowili ciąg- 
nać supełki i los wypadł na Szaflika. Po- 
żegnawszy się czule z przyjacielem Sza- 
flik ulokował się na kanapie, zakrył szczel- 
nie obydwiema kołdrami, żeby stłumić od- 
głos wystrzału i zapobiec ewentualnej po- 
mocy, poczem przyłożywszy rewolwer do 
piersi wystrzelił, Odgłos strzału nie był 
głośniejszy, jak klaśnięcie. 

Z kolei Barczyński wziął rewolwer do 
ręki, lecz odkrywszy kołdrę i zobaczywszy 
straszną ranę na piersi przyjaciela stracił 
całą odwagę i nie miał siły odebrać sobie 
życia. Po kilkugodzinnej walce z sobą po- 
stanowił wreszcie wymknąć się cichaczem 
z hotelu, uciec do Warszawy i tam w ur 
kryciu przeczekać; aż sprawa wyjaśni się 
całkowicie i władze odkryją, że Szailik po- 
pełnił samobójstwo. 

Wtedy postanowił wyjść z ukrycia i od: 
dać się w ręce policji, za defraudację któ- 
rą popełnił na szkodę Urzędu Gminnego 
w Chojnach na sumę 250 zł. Wszystkie te 
okoliczności zostały potwierdzone przez 
drobiazgowe śledztwo. Okazało się przede- 
wszystkiem, że na rękojeści rewolweru zna- 
leziono jak ustalilo badanie daktylosko- 
pijne tylko adciski palców Szaflika. 

Przeprowadzone dochodzenie w Urzę« 
dzie Gminy Chojny wykazało, że Barczyń” 
ski faktycznie zdefraudował 250 zł. 

Listy podpisane onazwiskiem  Szaflik 
poddano ekspertyzie kaligraficznej, która u- 
staliła, że byłysone faktycznie pisane rę- 
ką Szaflika. 

W ten sposób policja ustaliła niezbi- 
cie, że Szaflik popełnił samobójstwo. Poza- 
tem ustalońo, że powodem samobójczego 
zamachu Barczyńskiego miała być w pier- 
wszym rzędzie popełniona defraudacja w 
drugim zaś — niechęć do borykania się z 
życiem. 

Co się tyczy samobójstwa Szaflika to 
narazie policja nie jest w stanie ustalić, 
co popchnęło go do tego kroku. 

W dniu dzisiejszym ma być zbadana 
rodzina jego, która niewątpliwie przyczy- 
ni się do wyjaśnienia tego jedynego jeszcze 
ciemnego punktu. (p) 
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| Dziś i dni następnych 525 
Wspaniały film polski! 


| Czerwony 


| BŁAZEŃ 


Dramat w 10-ciu wielkich aktach 


W rolach głównych: 


| SMOSARSKA, 
| EUGENJUSZ B ODO 
i NORA NEY 


Następny program: ? ? ? 
początek w dm powszeúnie od godz, 5.7 19, i 
soboty o 3 niedziele i święła o W niedziele F 


na pierwszy seana wszystkie miejsn# po 40 grosz 


Specjalna ilustracja muzyczna w wykcnaniu orkie 
stry symionicznej pod batutą 


JH ROMUALDA ULATOWSKIEGO. 


Nr. 23 


„HASŁO! z dnia 24 stycznia 1930 roku. 


Wypłata zapomogi zimowej 
| z funduszów państwowych 
oraz rozdawnictwo talonów opałowych 


Magistrat m. Łodzi podaje do wiado- 
mości osób zainteresowanych, że w po- 
niedziałek, dnia 27-go stycznia 1930 roku 
rozpocznie się wypłata zapomogi, zimowej 
z funduszów państwowych za miesiąc sty- 
czeń 1930 roku oraz rózdawnictwo talonów 
opałowych dla bezrobotnych, posiadają- 
cych rodzinę na utrzymaniu, którzy zosta- 
U R do zapomogi pieniężnej. 

amotni prawa do pomocy opałowej, 
prowadzonej z funduszów, 
mają. 

Wysokość racji opału wynosi: dla po- 


miejskich nie 


siadających małą rodzinę — 4 ctn., dla 
ES Aaaa dużą rodzinę — 6 ctn. wę- 
gla. 

Wypłata zapomogi i rozdawnictwo 


talonów opałowych odbywać się będzie w 

lokalu Urzędu Zasiłkowego przy ulicy 

Piotrkowskiej Nr. 212, w godzinach od 9-ej 

do 14-ej, według następującego porządku: 

Poniedziałek, dnia 27 stycznia 1930 roku: 

litery: A. B. C. D. E. F. 

od godz. 9-ej do 11-ej — bezrobotni, zare- 

jestrowani w I Oddziale P, U. P. P., od 

godz. 12 do 14 — bezrobotni, zarejestro- 

wani w II Oddziale P. U. P, P. 

Wtorek, dnia 28 stycznia, 1930 roku: 

litery: G. H. L J. 

śd godz. 9-ej do 11 — bezrobotni, zare- 

jestrowani w I Oddziale P. U, P. P., od go- 

dziny 12-ej do 14-ej — bezrobotni, zareje- 

strowani w II Oddziale P. U. P. P. 

Środa, dnia 29 stycznia 1930 roku: 

litery: K. L. Ł, 

od godz. 9-ej do Il-ej bezrobotni, zareje- 

strowani w 1 Oddz. P. U. P. P. od godz. 

12-ej do 14-ej bezrobotni, zarejestrowani 

w Il Oddz. P, U. P. P. 

Czwartek, dnia 30 stycznia 1930 roku: 

litery: M. N. O. 

od godz. 9-ej do 11-ej bezrobotni, zareje- 

strowani w I Oddz. P. U. P. P., od godz. 

12-ej do 14-ej bezrobotni, zarejestrowani 

w II Oddz. P. U. P. P. 

Piątek, dnia 31 stycznia 1930 roku: 

litery: P. R. S. 

sd godz. 9-ej do 11-ej — bezrobotni, zare- 


jestrowani w I Oddz. P. U, P. P., od go- || 


dziny 12-ej da 14-ej — bezrobotni, zare- 
jestrowani w I Oddz. P. U. P. P., 
Sobota, dnia 1 lutego 1930 roku: 
litery; T. U. W. Z. Ż. 

a godz. 9-ej do 11-ej — bezrobotni, zare- 
jestrowani w I Oddz. P. U. P. P. od godz. 
12-ej do 14-ej bezrobotni, zarejestrowani w 
[I Oddz. P. U. P, P. 

Z otrzymanym talonem węglowym mo- 
łe się zgłosić bezrobotny do jednego z na- 
stępujących składów opałowych; 

1) skład opałowy przy ul. Przędzalnia- 
nej róg Fabrycznej. 

2) miejski skład opałowy przy ul. Wę- 
glowej Nr. 3. 

Bezrobotny, zgłaszający się po zapo- 
mogę zimową i talon opałowy, jak również 
po odbiór węgla ze składu opałowego, 
winien okazać; 

1) dowód osobisty, względnie inne u- 
szędowe zaświadczenie tożsamości, oraz 


Dziś i dni następnych 
Dia młodzieży dozwolone 


508 


ARKA 
NOEGO 


Pragnąc udostępnić najszerszym 

warstwom obejrzenie tego nad- 

zwyczajnego arcytworu dcrekcja 

najpopularnjejszego w Łodzi ki 

na „Luna” postanowiła 
Ceny obniżyć 

na l-szy seans po zł. 1.— 
1.50, pozostałe seanse 

zł. 1—, 1.50 i 2.— 


2) legitymację P. U. P. P. 
Z BIURA KSIĄG... 

Biuro Ksiąg Stałej Ludności mieści się 
obecnie w lokalu przy ul. Narutowicza 2 


Przerwa w lustracji 


(prawa oficyna, Il p.). Biuro Ksiąg Stałej 
godz. 


Ludności załatwia interesantów od 
8-ej do 12-el. 


A Nini "TEPTZEU 


samorządu łódzkiego 


Trzy wydziały zostaiy dotychczas zlustrowane 


Jak już  donosiliśmy władze woje- 
wódzkie prowadzą od kilku tygodni lustra- 
cję samorządu łódzkiego. 

Lustrację tę dotychczas prowadził in- 
spektor samorządowy województwa p. 
Kozłowski, który szczególnie zaintereso- 
wał się wydziałem podatkowym i finanso- 
wym, gdzie też przez dłuższy czas prowa- 
dził lustrację. 

Jak się dowiadujemy w dniu wczoraj- 


szym lustracja tych wydziałów została u- 
kończona jak również zlustrowany już zo- 
stał wydział prezydjalny i obecnie lustra- 
tor p. Kozłowski, sporządza odnośne pro- 
tokóły rewizyj, które zostaną przedłożo- 
ne p. wojewodzie. Dowiadujemy się rów- 
nież, że w przyszłym tygodniu lustrowane 
będą dalsze agendy samorządu łódzkie- 
go, przyczem lustracja prowadzona będzie 
przez fachowców. (w) 


Zbrodniczy czyn szofera 


Podrzucił pod tramwaj przejechanego przez 
samochód 


Przed kilku dniami na szynach tram- 
wajowych w Helenówku pod Łodzią, 
znaleziono zmasakrowane zwłoki Ryszar- 
da Bauera, mieszkańca Helenówka. Nie- 
szczęśliwy został przejechany przez 
tramwaj Łódź-Zgierz, którego koia 
zumiażdżyły mu czaszkę i obcięły obie no- 
gi. O strasznym wypadku  sporządziła 
policja odpowiedni protokuł i prawdo- 
podobnie na tem zakończyłaby dochs- 
dzenie, gdyby nie zgłosił się do niej je- 
den z mieszkańców Helenówka, który 
złożył sensacyjne zeznania, 

-~ Oświadczył on mianowicie, że z okna 
swego mieszkania, zauważył Bauera, 
idącego szosą przy szynach tramwajo- 
wych, przejechał jakiś samochód. Szo- 


==MIMOZ 


| Brygida HELM * 
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UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 


Dziś i dni następnych 


T „Przedziwne Kłamstwo 
NINY PIETROWNY 


W rolach głównych: 


Następny program: 


EMIL JANNINGS w obrazie 


fer, widocznie w obawie przed karą za 
nieostrożną jazdę, szybko zeskoczył z 
auta i przeniósł na szyny tramwajowe 
nieprzytomnego, ociekającego krwią, 
Bauera, poczem sam odjechał z miejsca 
zbrodni. 

świadek nieludzkiego czynu szofera 
nie zdążył już ściagnąć z szyn żyjącego 
jeszcze Bauerz. W tej chwili nadjechał 
bowiem tramwaj, który zmasakrował 
nieszczęsnego człowieka. 

Policja na podstawie tych zeznań 
wdrożyła energiczne śledztwo. Narazie 
nazwiska zbrodniczego kierowcy, ani też 
numeru samochodu, którym jechał, nie 
ustalono, 


Warwick WARD, 
Frank LEDERER 


ULICA GRZECHU 


Uchwały delegatów związku „Praca” 
Magistrat ogranicza pomoc dla bezrobotnych 


W dniu 22 stycznia r. b. odbyło się 
zebranie delegatów i poborców w związku 
„Praca“, na którem powzięto następu- 
jące rezolucje: 

Wobec wzrastającego ciągle bezro- 
bocia i powiększającej się nędzy wśród 
włókniarzy zebrani delegaci i poborcy 
związku „Praca“ uchwalają. 

Prowadzić w dalszym ciągu masową 
akcję na rzecz rozszerzenia pomocy do- 
raźnej dla wszystkich bezrobotnych, 
którzy albo już wyczerpali ustawowe za- 
siłki albo też z pomocy ustawowej nie 
korzystali. 

Domagać się 1. przedłużenia okresu 
pomocy ustawowej z 13 tygodni na 17 
tygodni, w tych miejscowościach, w któ- 
rych dotychczas okres 18 tygodniowy 
nie był przedłużony, a w których znaj- 


A| duja się większe skupienia bezrobotnych 


2. przyznania zasiłków ustawowych 
tak zw. półbezrobotnym, pracującym 8 


{idni w tygodni. 


Wezwać posłów robotniczych o prze- 


prowadzenie w Sejmie nowelizacji usta- 


wy o zabezpieczeniu na wypadek bezro- |] 
bocia w kierunku ustanowienia normal- || 


nego okresu świadczeń na 26 tygodni, z 


możnością dalszego przedłużenia tego hf 
kryzysu, || 


okresu w razie długotrwałego 
oraz w kierunku podniesienia wysokości 
i zasiłków. 


Zebrani potępiają „stanowisko Magi- | BB 


stratu m. Łodzi, który w momencie naj- 


cięższego kryzysu wśród włókniarzy o0-|HR 
granicza pomoc dla bezrobotnych i po-|£ 
Zamiast, || 
przyznać | $ ý 
opale, | 
Magistrat w roku obecnym nie tylko żejĘ 
ograniczył się do pomocy wyłącznie opa- |i$ 
ścieśnił | % j 


zostawia ich na pastwę losu. 
jak to było w dalszych latach, 
bezrobotnym pomoc w żywności i 


łowej, ale i tę pomoc opałową 
do śmiesznych rozmiarów przyznając je 


tylko 2.000 bezrobotnym na 35.213 zare- | ý 
jestrowanych w dniu 18 stycznia bezro- | ggg 
Po- EEn 


botnych w Państwowym Urzędzie 
średnictwa Pracy, 


SE: 7 


d s r r 4 8 
Badanie zwierzyńców łódzkic* 
Naskutek starań Łódzkiego Oddziału 
T-wa Opieki nad Zwierzętami, specjalna 
Komisja Wydziału Zdrowotrności Publicz- 
nej, złożona z inspektora weterynaryjnega 
p. M. Nehrebeckiego i inspektora sanitarne- 
go dr. B. Misjona, przy udziale przedsta- 
wiciela Komendy P..P. — p. komisarza 
cieślaka, wiceprezesa T-wa Opieki nad 
Zwierzętami -—— p. Wawrzynkiewicza i se- 
kretarza T-wa — p. Rodego, — zlustrowa- 
ła w dniu wczorajszym zwierzyńce łódz= 
«ie, mianowicie w Fielenowie i przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 187. 

Stan obu zwierzyńców uznano naogół 
za zadowalający; stwierdzono jednak pew= 
ne usterki sanitarne, dla których usunięcia 
wydane zostały niezwłocznie odpowiednie 
zarządzenia, 


LA a . |2. 

Trup właściciela posesji 

w studni 

Dość zamożny właściciel posesji 
ulicy Nowy Rynek 5 w Kole, 
Szulc, liczący 70-lat od pewnego 
popadł w stan dziwnego rozstroju 
chicznego i odgrażał się dość często, 
skróci sobie żywot, gdyż już za długa 
żyje, przyczem zaznaczał, że nie chcąc 
zmieniać sądu ludzkiego o sobie, popełni 
sąmobójswo w ten sposób by nawet pe 
śmierci dokuczyć ludziom. 

Rzecz jasna, iż do słów jego nie przy« 
wiązywano większego znaczenia. Gdy 
jednak przed kilku dniami Szulc znikł, 
rozpoczęto poszukiwania za nim. Dłuższy 
czas nikt nie mógł znaleść miejsca jega 
pobytu, aż wreszcie w czasie czerpanią 
wody jedna z ciekawszych mieszkanek do- 
mu, zauważyła, coś bielejącego na dnie 
studni. Natychmiast wypompowano wodę 
i z dna wydobyto zwłoki Szulca, które 
spoczywały tam od trzech dni. 

Staruszek istotnie w dotkliwy sposób 
dokuczył swym lokatorom po śmierci, gdyż 
przez swe samobójstwo pozbawił ich moż- 
ności korzystania ze studni. (w) 


przy 
Abram 
czasti 
psy- 
że 


Bal Maskowy Handlowców 

Związek Zawodowy Handlowców 
Polskicn w Łodzi, Piotrkowska 108, ©- 
prócz tanecznych wieczorów klubowych, 
które odbywają się w każdą niedzielę, 
urządza w bieżącym karnawale w lokalu 
własnym dnia 8 lutego „Bal Maskowy*, 
na którym o godzinie 3—ej rano przy- 
znane będą nagrody za najpiękniejsze i 
najoryginalniejsze kostjumy, poczem na- 
stąpi obowiązkowe zdemaskowanie się. 

Wstęp tylko za okazaniem imienne 
go zaproszenia, 


Kubik w Legji 


Kubik Aleksander, jeden z filarów Twe 
rystów, otrzymał od fioletowych zwolnie- 
nie dla Legji, do której definitywnie już 
przystąpił. W razie wyjazdu wojskowych 
do Egiptu i Palestyny — Kubik wziąłby u- 
dział w tournee. Kubik czynny byłby w 
drużynie wojskowych w ataku, a tylko w 
razie braku Martyny tub Ziemiana, zająj- 


by ich pozycję w obronie, 


MOTYL 
BRUKOWY 


POTĘŻNY DRAMAT 
W roli głównej 


Anna May Wong 


Początok w dni powszednie o 4 pp., w soboty: 
niedziele i święta o 12 w poł. Cony micjse= 
w dni powszednie, niedziele i świętu ma plor, 
wozy seans III m. 40 gr. H, I i balkon 60 gr. 
loża 1 zł. Na następno soanso, w dni po- 
wszednie II m. 60 ga. li i balkon 90 gr. Em. zł. 
1.10, loża zł. 150; w niedziele i święta II] m. 70 
gr, II m. 1 zł. balkon zt, 1.10, (m. zł. 1.20, 
loža zł. 1.80 


Następny program: 
Sodoma i Gomora 
TTE EE REN 


Magda -s s 
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HASŁO“ z dnia 24 stycznia 1930 roku. 
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Ożywienie działalności P. C. K. |Komu przysługuje pomoc z Funduszu 


Bezrobocia 
Specjalna akcja pomocy dła bezrobotnych w zimie 


Szeroki zakres szkolenia personelu sanitarnego 
W dniu 20 b. m. odbyło się otwarci: | 
VI dorocznego kursu dla sióstr pogoto-j lekarskich, jak i 


wia sanitarnego, zorganizowanego przez 
Okręg Łódzki Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Program kursu uzgodniony i 
zatwierdzony przez Ministerstwo  SŚraw 
Wewnętrznych, Min. Spraw Wojskowych 
eraz Min. Pracy i Opieki Społecznej 
obejmuje wykłady z zakresu: anatomii, 
fizjologji, higjeny, pielęgniarstwa, rato- 
wnictwa ogólnego, bakterjologji, obrony 
przeciwgazowej i pierwszej pomocy za- 
gazowanym, chirurgji, desmurgji, pie- 
ięgniarstwa niemowląt i etyki pielęgniar- 
skiej. Po skończeniu 3=miesięcznego kur- 
su teoretycznego absolwentki odbywają 
praktykę szpitalną, poczem dopiero %0- 
stają zaliczone w poczet sióstr  pogoto- 
wia samitarnego Polskiego Czerwonego 
Krzyża, 

Zasadniczym celem powyższych kur- 
sów jest wyszkolenia i zapewnienie do- 
statecznej ilości personelu pomocniczego, 
gtóry moża być potrzebny dla akcji sani- 
tarnej na wypadek wojny, epidemji lub 


kięsk żywiołowych. Jednakże, zupełny 
prak w kvaju odpowiednio przy: 
gotowanego personelu pielęgniarskiego 


i bardzo mała Hość wyższych szkół pie- 
lęgniarsiich -— spowodowały, że wiele 
instytucyj korzysta ku zupełnemu swe- 
mu zadowoleniu z pracy absolwentek 
kursu Polskiego Czerw. Krzyża, przy- 


ynia się do tego w niemałym stopniu 
wysoki stosunkowo poziom nauczanią na 
kursach, wszechstronna i dobrze posta- 
wiona praktyka szpitalna oraz staranny 
dobór kandydatek. Kursy cieszą się €©0- 
raz wiekszym powodzeniem, zarówno ze 


Na ucho 
DEDO 


Delegat 

Widzę mego dozorcę koło wodociągu, 
iewającego strugami wody swe ciężkie, 
dawno nieczyszczone buty. 

— Co Marcin wyprawia? — pytam 
go ze szczerem zdumieniem. 

— Bo — proszę pana — dźziś przy- 
jeżdża do Łodzi Pan Minister od pracy 
i opieki dozorców. Chcę być elegant, 
bo jestem deputat dozorców i może trza 
będzie na powitanie rąbnąć mowę, jak 
Weissberg w Radzie Miejskiej. 

— Cóż Marcin powie Panu Mini- 
strowi? 

— To i owo — jedno 2 drugiem. że 
naszą krew wylewają krzywdziciele, jak 
z dziurawej beczki a za otwarcie bramy 
30 groszy — to sad pomsty odpędzone- 
go zimową nocą z ciepłego łóżka dozorcy 
+ ssanie wydatku wegetacyjnego z budże 
tu owego nocnego proletarjusza. 

— A jak tam dziś z alkoholem, bo 
Pan Minister niqpawidzi pijanych? 

-— Dzisiejszą filaszeczkę wypiłem, 
więcej ani rusz! Gębę sobie wypłuczę 
wodą z ogórków i przejem cebulą, więc 
będę pachnący i trzeźwy, jak  niebosz- 
szyk przed pochowaniem. Zobaczy pan, 
że gazety o mnie pisać będą i radnym zo- 
stanę z proletarjackiej listy obrońców 
ludu. Zobaczy pan! 


-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


20. : NARUTOWICZA 20 533 


Ostatnie dni 


AL JOL$ON 


Spiewający 
Błazen 


PONADTO 
ABE LYMANN 


z swoją orkiestrą jazz-bandową 


2) Łowiectwo w Polsce 


Dzłś 3 seanse, o godi. 
5,45, 8 i 10 wiecz. 
Ceny miejsc na wszystkie se- 
anse zł. 1, 2, 3. 


1) 


strony czynników zainterezsowanyci sfer 


samych . słuchaczek, 
czego dowodem jest wzmagająca się z 
roku na rok frekwencja kandydatek. W 
roku bieżącym wskutek wielkiego napły- 
wu zgłoszeń Zarząd Polskiego Czerwone- 
go Krzyża zmuszony był znaczną ilość 
podań odrzucić. 

Jak się dowiadujemy w najbliższym 
czasie działalność Sekcji Sióstr przy 
Czerwonym Krzyżu będzie znacznie roz- 
szerzona przez powołanie Komisji Kwa- 
lifikacyjmej, złożonej z najwybitniej- 
szych lekarzy, oraz stworzenie Kasy 
Samopomocy dla sióstr zawodowych. 


W związku z panującym zastojem w 
przemyśle włókienniczym i wskutek wiel 
kiego wzrostu bezrobocia, do różnych it- 
stytucyj, a w szezególności do obwodowe 
go Funduszu Bezrobocia napływają sta- 
le reklamacje bezrobotnych domagają- 
cych się wypłacenia im zasiłków. 

Wobec powyższego odnośne władze 
wyjaśniają, że akcja pomocy specjalnej 
jest prowadzona na podstawie zarządze- 
nia Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
oraz wydanych  instrukcyj technicznych, 
przez Urząd Wojewódzki w Łodzi. 

W myśl tych przepisów uprawnione- 


: Smierć przy pracy 
Dwaj robotnicy zatruci gazem świetlnym 


W dniu wczorajszym w fabryce wy- 
robów metalowych w Kaliszu zdarzył 
się tragiczny wypadek przy pracy, który 
pociagnął za sobą dwie ofiary. 

Dwaj robotnicy, Mordka Frydman 
(Stawiszyńska 14), i Józef Kubiak 
(Górnośląska 22), zatrudnieni przy ' po- 
bielaniu łyżek, rozgrzewając metal za- 
pomnieli po zgaszeniy ognia zamknąć 
kurek gazowy, wskutek czego ulatniają 
cy się gaz zapełnił szczelnię pracownię. 


Obaj robotnicy nie zauważywszy grożą- 
cego im niebezpieczeństwa pracowali, 
dopóki nie omdleli w czadzie gazowym. 

Dopiero przybyła nad ranem druga 
zmiana robotników znalazła obu w sta- 
nie beznadziejnym. Frydman był już w 
agonji i zmarł przed przybyciem leka- 
rza, natomiast Kubiak przewieziony zo- 
stał do szpitala w stanie nie rokującym 
nadzieji na życie. (w), 


Manifestacja bezrobotnych 


przed magistratem 


Onegdaj przed Magistratem m. Zduń 
ska Wola, zebrała się grupa  bezrobot- 
nych robotników, w liczbie około 400 o- 
sób obojga płci, która wysłała delegację 
do burmistrza z żądaniem wypłaty zapo- 
móg bezrobotnym, którzy ustawowej za- 
pomogi nie pobierają. 


Na odmowną odpowiedź robotnicy 


O 


)Y REN 


Dziś i dni następuych 


podburzani przez  agitatorów poczęli 


Wielki podwójny rekordowy program} 


CLARA BOW 


MIŁOSCbezGROSZA 


w Zduńskiej Woli 


Jez groźne okrzyki pod adresem ma- 
gistratu i rządu, a następnie obrzucili 
kamieniami budynek miejski. 

Wezwane na miejsce oddziały poli- 
cyjne przywróciły w krótkim czasie 
spokój, przyczem aresztowano komuni- 
stę Ignacego Fonczaka, który był ini- 
cjatorem zaburzeń. (w), 


A, 


Początek scapsów w dni powszednie o g. 4, w soboty i 

święta o g. 12 pp. W dni powszednie od g. 4—6, w sobo 

ty iświęta od g. 13 — 3, orazw poniedziałki przez cały 
wieczór ceny miejse po 30 i 50 gr. 


„Korsarz Mórz Południowych! 
Wkrótce: „Z dnia na dzień“, „Zapom- 
niane twarze“, „Coraz prędzej" 


22 akty 


w przepięknym 
filmie p. t. 


w roli głównej męskiej NEIL HAMILTON 


II 


PANNA Z TEMPERAMENTEM 


(PANNA 
Przepiękna europejska komed 


MADY CHRISTIAN 


Wk ótce 


„Korsarz Mórz południowych* „Z dnia na dzień* 
„Zapomniane twarze“ Coraz prędzej“ 


Doniosła nowela 


do dekretu o 


Z uwagi na to, że stosowanie w prakty 
ce dekretu o sądach pracy nasunęło pewne 
wątpliwości, utrudniające realizowanie je- 
go postanowień, Ministerstwo Pracy i Opie 
ki Społecznej opracowało projekt noweli do 
rozporzączenia Prezydenta IFzecrypospo- 
litej, z dnia 22 marca 1928 r. o sądach 
pracy. 

Nowela wniesiona będzie na jedno Z 


LI FESS 
Ograniczenie emigracji 
robotnic rolnych do Francji 


W związku z uchwałami IH polsko - 
francuskiej komisji doradczej, Urząd Emi- 
gracyjny wprowadził daleko idące ograni- 
czenia emigracji robotnic rolnych do Fran- 
cji. W myśl tych ograniczeń osoby wyjeż- 
dżające do Francji, celem podjęcia pracy, 
otrzymać mogą zaświadczenie na paszpor 


ty, emigracyjne tylko wtedy, jeżeli ich kon j robotników, przebywających 
trakty zostałv -poświadczone przęz właści [lub czy wyjeżdżają z Polski wraz- z nimi. 


SL OFERI 
W roli głównej 


sądach pracy 


najbliższyci: posiedzeń Rady Ministrów i 
następnie przesłana do Sejmu dla załatwie- 
nią ustawowego. — Umożliwi ona urucho- 
mienie sądów pracy w rolnictwie, sprecyzu 
je wzvudzające wątpliwości punkty rozpo- 
rządzenia, oraz przez skrócenie niektórych 
terminów przyczyni się do przyśpieszenia 
BRAC przed sadem pracy. (ISKRA) 


we konsulaty R. P. we Francji.: Konsulaty 
polskie we Francji udzielać będą na wez- 
waniach robotnice poświadczeń. Warunko- 
wych z dopiskiem, uzależniającym ważność 
tych poświadczeń od stwierdzenia przez 
P. U. P. P., czy wżywane robotnice są żó- 
nami, córkami lub siostrami wymienionych 


f| kie. 


we Francji, | i 


mi do pobierania zapomóg, o których 
wyżej mowa, są bezrobotni: którzy wy 
czerpali wszystkie zasiłki z Funduszu 
3ezrobocia, po dniu 1 października 1929 
r. tak samotni, jak i z rodziną; którzy 
zgłosili się po zapomogę w ciągu miesią: 
ca od dnia. za który pobrali ostatni zasi- 
łek z Fund. Bezrob.; którzy utrzymują 
się samodzielnie, jedynie z własnej pra 
cy najemnej; którzy nie posiadają żad- 
nego majątku, ani jakichkolwiek sta 
łych zarobków, równających się lub - teź 
przewyższających ewentualną zapomogę? 
którzy zarejestrowali się w P.U.P. w łaa 
dzi do dnia 16 grudnia 1929 r. włącznie 
i nie są uprawnieni do pobierania zasił- 
ków ustawowych, ale tylko w tym wypad 
ku, o ile posiądają rodzinę na utrzyma- 
niu. 

Nie posiadają jednak praw do zapa 
móg bezrobotni: a) którzy są samotni í 
żyją wspólnie z rodziną, b) chorzy któ 
rzy otrzymują świadczenia, z tytułu w 
bezpieczenia na wypadek choroby, inwali 
dzi, którzy pobierają rentę inwalidzką j 
wreszcie ci wszyscy bezrobotni zarejestm 
wani w P.U.P,P., którzy nie zgłosili się 
do kontroli w wymienionym Urzędzie 
przynajmniej w m-cu listopądzie i gru- 
dniu 1929 r. 

Również nie może otrzymywać zapa 
mogi, bezrobotny, będący członkiem ro 
dziny, z która pozostaje we wspólnym 
gospodarstwie dómowem, jeżeli choć je 
den z nich zarobkuje lub posiada dochó» 
dy z innych źródeł w wysokości równej 
lub przewyższającej odnośne stawki za 
pomóg. 

Przepisy te obowiązują na cały prze: 
ciag czasu trwania Państwowej akcji po 
mocy doraźnej, awięc iw styczniu, i 
w lutym 1930 roku: 

Bezrobotni, którzy utracili pracę pó 
dniu 16 grudnia 1929 r. i którzy w tym 
czasie zarejestrowali się w P.U.P.P., nie 
będą mogli być objęci wspomnianą ak- 
cja pomocy, ponieważ przepisy na to nie 
zezwalają, a P. U. P.P. i obwody Fund. 
Bezr. muszą się podporządkować obowią” 


5 zufacym przepisom wydanym przez Mim 


Pracy y op. Społ. oraz władze wojewódz- 
w 


Izba Skarbowa 


przystąpi do anulowania 

nieściągalnych podatków 

W dniu wczorajszym Izba Skarbowż 
w Łodzi otrzymała okolnik Minister: 
stwa Skarbu datowany z dnia 30 gru- 
dnia 1929 w srawie następującej. 

Ministerstwo poleca zbie Skarbowej 
sporządzić spis płatników, od których 
nie można ściągnąć zaiewłości podatko- 
wych. 

Podatki te będą anulowane. 

Jak się dowiadujemy chodzi tu o po 
datek obrotowy i dochodowy do roku 
1927. Poszczególne urzędy skarbowe 
muszą w ciągu stycznia wykazy te spo. 
rządzić celem wysłania ich do Minister. 
stwa Skarbu. (D) 


KINO-TEATR, 


BAJI 
FRANCISZKARSKAJÍS 


Dziś i dni następnych 
Przepiękny film pod tytułem 


Błękitny Walc! 


Dramat nastrojowo-erotyczny 
Ee 
Vera Veronina 
Carla Barthel | 
Albert Paulig 
Zygfryd Arno 


527 


SOTIN 1UFBABOAd 


W rolach głównych: 


MIŁOŚĆ KSI 


rogram: 


Nad program: 
Aktualności filmowe 


RANNLL—Śśtrcahanan 
Początek codz. og, 4 30 pp. W soboty niedziele 

i áwlgta o g. 1 Pp 
Ceny wszystkich miejsce na pierwsze séant SOgr § 


E vZSN[OSAS VIDTA J 


Doborowa orkiestra pod kier. 
A. RICHTERA 


Nr. 


TEATR 


23 


„HASŁO! z dnia 24 stycznia 1930 roku. 


ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


KINO 


WIDOWISKA 


Str. 9 


RADJO 


I1EATRY 


Teatr Kameralny: — „Która to była” 
Teatr Miejski: — Ojciec. 
Teatr Popularny: — Kocioł czarownicy: 


CO GRAJĄ W KINACH 


Bajka: — Błękitny wale: 

Capitol: — Asfalt. 

Casino: — Frawo męża. 

Czary: — Szlakiem złota. 

Corso: — Pod sztandarem bezprawia. 

Era: — Rapsodja węgierska. 

Grand-Kino: — Grzechy ojców. 

Luna: — „Arka Noego“ 

Mimoza: — Przedziwne kłamstwo Niny Pietrów 


DY. 

Odeon: — Człowiek. który kręci. 
Przedwiośnie: — Ostatni syn. 
Palace: — Grzęch pięknej kobiety. 
Resursa: — Jad pokusy miłosnej. 
Raj: — Chata wuja Toma. 
Słońce: — Czerwony błazen. 
Splendid: — Śpiewający biazen. 
Syrena: — Miłość bez pieniędzy, 
Uciecha: — Siódmy cud świata. 
Wodewil: — Człowiek, który kręci. 
Zachęta: — Motyl brukowy. 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 
Dziś, piątek fascynujący melodramat z ro 
pyjskiego „Kocioł czarownicy“ po raz bezwzglę 
nie ostatni, 


PREMJERA 
„zZAZARTEGO AUTOMOBILISTY?. 

Jutro w sobotę, premjera pełnej werwy i 
aumoru arcywesołej  krotochwili K. Kratza 
„Zażarty Automobilista" czyli „300 kilome- 
trów na godzinę“, w której szerokie pole do 

pisu znajdą: B. Bronowska, I. Denelówna, 
| Pilarska, F. Trapszówna, S. Zielińska, R. 
Górowski, L. Madaliński, St. Michalak, I. Sko- 
rasiński, i A, Tartakowicz. 

Reżyserja Stanisława Dębicza. Dekoracje 
£. Pietkiewicza, Ceny zniżone od 50 gr. do 3 


OSTATNIE POWTÓRZENIA 
„KOPCIUSZKA*. 
po cenach najniższych, 

Jutro sobota popołudniu dana będzie raz 
jeszcze jeden w odpowiedzi na liczne zgłosze- 
nia publiczności zawsze atrakcyjna, barwna 
przeplatana tańcami i śpiewami bajka dla dzie- 
ci „Kopciuszek“. Ceny najniższe, od 50 er. do 
150 gr. 


TEATR W SALI GEYERA, 
Piotrkowska 295. 
Jutro w sobotę i w niedzielę dwa razy inte- 
resujący  pierwszorzędnie wystawiony  „Ko- 
cioł czarownicy“ w premjerowej obsadzie, 


TEATR KAMERALNY. 
Traugutta 1. 
OSTATNIE POWTÓRZENIE 
KTÓRA TO BYŁA? 
Dziś, piątek, po raz ostatni lekka komedja 
puduarowa A. Bibesco „Która to była”, po 
czem doskonała komedja ta schodzi z afisza. 


TEATR MIEJSKI 


„CYJANKALI*. 
Dziś w piątek o modzinie 8.30 wiecz 
„Cyjankali". 
„UJUIBU". . 


z dyr. Adwentowiczeń. 

W sobotę o godzinie 4 popołudniu po cenach 
najniższych sztuka A. Strindberga „Ojciec“ z 
dyr. Adwentowiczem w roli tytułowej i p. 
Horecką w roli Laury, 


PIERWSZA REWJA DZIECINNA. 

W niedzielę o godzinie 12 w południe 
pierwsza rewja dziecinna w Łodzi, K. Tatar- 
kiewicza i Z. Białostockiego. Udział całego 
zespołu z pp. Szczęsną, Wiercińską, Tatarkie- 
wiczem i Woszczerowiczem na czele, Tańce 

p.: Szmarowie, Bargielska. Niespodzianki, 
oai dla grzecznych dzieci i t. d. Ceny 
najniższe, 


WOJCIECH BRYDZIŃSKI w Łodzi, 
Jeden z najświetniejszych . polskich arty- 
abw dramat. doby współczesnej Wojciech 
Brydziński wystąpi w Teatrze Miejskim w Ło- 
dzi dwukrotnie a to: w poniedziałek 27 i wto 
rek 28 stycznia w kapitalnej komedji J. Sza- 
niawskiego p. t. „Adwokat i róże”, granej 
przez zespół Teatru Narodowego z Warszawy. 
Bilety sprzedaje Kasa Zamawiań Teatru 
Miejskiego, ul. Piotrkowska 74 (tel. 164.00), 

pd 10 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


DANCING—BRIDGE—TOMBOLA 
w Rodzinie Wojskowej. 
„awwarzyszenie „Rodzina Wojskowa“ urzą- 
dza w niedzielę 26.1. 1929 r. dla swych ezłon- 
ków i wprowadzonych gości 
„Dancing—Bridge—Tombola* 

z lokalu ogniska ofieerskiego przy ulicy Zie- 
sj 20. Początek o gedzinie 19-ej, Wstęp 
wa zł, 


. . 

„Z fujareczką i bębnem* 

W sobotę, o godzinie 8 i 10.15, w niedzielę 
a godzinie 6 i 9, i poniedziałek o godz. 9 w. 
czeka Łódź przyjemna rozrywka artystyczna 
w postaci koncertu-rewji, którą można będzie 
oglądać na deskach Teatru Kameralnego. Im- 
preza ta zapowiadą się niezwykle interesująco, 
chociażby z tej przyczyny, że biorą w niej u- 
dział artyści tej miary, co 'pp. Żabczyńscy, 
którzy zdobyli sobie dobrze zasłużoną sławę 
występami w wielkiej rewji wystawy poznań: 


i 


skiej, dalej pani Buczyńska, doskonała recyta- 
torka, znana już z teatru Qui Pro Quo, wresz- 
cie p. Hryniewiecka, europejskiej miary tan- 
cerka, która ostatnio święciła triumfy w Lis- 
bonie. 

Bogaty i urozmaicony program uwzględnia 
część ludową, styłową i współczesną. Nie ule- 
ga wątpliwości, że te wysoce artystyczne wie- 
czory będą się cieszyły dużem powodzeniem w 
naszem mieście, spragnionem kulturalnej a 
lekkiej rozrywki. 


„OSTATNI SYN* w KINIE „PRZEDWIOŚNIE”. 
„Przedwiośnie“ wystawiło obecnie amerykań: 
ski film wytwórni „Fox“. Obraz ten jest rzeczy- 
wiście jednym z najlepszych obrazów, jakie wy: 
produkowano w ostatnim reki, posiada bowiem 
wszystko, co od dobrego obrazu wymagać mož- 
na. Treścią tego arcydzieła jest tragedja pewnej 
matki, której woina zabiera po kolei trzech mło- 
dych, pełnych życia i zdrowia synów. 
Nieszczęśliwa matka, jedna z wielu zresztą dot- 
knietych w ten sposób, znajduje dopiero kilka 


Harcerze łódzcy na wycieczce 
w Tarnowie i Krakowie 


Dnia 21 grudnia 1929 r. wyjechała wy 
cieczka drużyny harcerskiej im. Generała 
Bema do Tarnowa i Krakowa. 

Celei wycieczki był Tarnów, gdzie 
mieliśmy złożyć wieniec na mauzoleum 
Bema. Długo, wlókł się pociąg do Tarno- 
wa, dopiero bowiem następnego dnia od 
godz, 9 min. 30 przybyliśmy miejsca prze- 
znaczenia. 

Tu na stacji przyjął nas przyboczny ko 
mendanta hufca, Po krótkiem przywitaniu 
nas przezeń na stacji udaliśmy się do izby 
harcerskiej gimnazjum pierwszego, gdzie 
po gruntownem  przyprowadzeniu swej 
garderoby do porządku poszliśmy do kate 
dry ufundowanej przez hr. Tarnowskich. 
Po wysłuchaniu mszy św. wyruszyliśmy 
do ogrodu Strzeleckiego, gdzie w cieniu 
drzew w otoczeniu wód, które teraz Skuł 
lód, leżą w przepięknem mauzoleum zwło 
ki Gen. Bema. 

Po przejściu mostka, który łączy aleje 
z mauzoleum, zatrzymała się przed nim 
garstka harcerzy z zadymionego grodu. 
Po krótkiej lecz silnej przemowie drużyno- 
wego, złożono wieniec od strony połud- 
niowej. 

Ma on świadczyć wszystkim, iż młódź 
ojców robotników umie pamiętać i czcić 
świetlaną postać swego Patrona. 

Następnie wróciliśmy do izby, by roz- 
grzać się, bo w mundurach harcerskich 


zmarzliśmy. Po krótkich ćwiczeniach, wy- 
szliśmy na zwiedzenie Tarnowa, Po obej- 
rzeniu katedry, domu Gen. Bama, starych 
murów, grobów pò poległych bohaterach 
z roku 1830 i 1863, poszliśmy na obiad. 


WALKA 


oraz film p.t. 


W roli głównej R. Schiienzel 


KTÓ 


Popierajcie Wyroby Krajowe 


Kto ujarzmi szakali stepów, bandę rabusiów, grasującą w okolicy Nowego 
Meksyku? Ken Meynard w sensacyjnym filmie 


Z PAMIĘTNIKA KAWALERA 


(DETEKTYW w POTRÓJNEJ ROLI) 


Od dnia 28.1. w kinie „SYREN. 


z ks A GA 
ŁO DZIANIE 


Słodka rozkoszna trzpiotka 


przybywa wkrótce do Łodzi 


W POSZUKIWANIU MĘŻA 


Po obiedzie wpisaliśmy się do księgi 
pamiatkowej miejscowej drużyny i ruszyliś 
my na dworzec, pociąg ruszył z nami do 
wawelskiego grodu. 

W Krakowie otrzymaliśmy noclegi 
straży pożarnej, która nas przyjęła 
drużynę harcerską przeciwgazową. 

W poniedziałek wyszliśmy zwiedzić 
Kraków, gdzie już oczekiwał nas p. Wł. 
Łaciak nauczyciel tej szkoły, przy której 
istnieje drużyna. Dzięki dobrze przezeń 
pomyślanemu planowi zwiedziliśmy dnia 
tego: kościół Marjacki i wieżę. Rynek z 
jego licznemi pamiątkami, Sukiennice, Mu- 
zeum Narodowe, stary uniwersytet, kościół 
św. Anny, nowy uniwersytet, kościół Do- 
minikanów i Franciszkanów, Stare ulice 
Krakowa, Planty i ważniejsze pomniki. 
Po krótkiej przerwie obiadowej, udaliśmy 
się na Wawel. Na Wawelu zwiedziliśmy 
Smoczą Jamę, katedrę, grobowce królów, 
dzwon Zygmunta i komnaty królewskie. 
Godzina 18-ta biła, na zegarze wawelskim 
gdy wycieczka harcerzy łódzkich.. opusz- 
czałą prastarą siedzibę królów polskich. 

Następnie dzięki uprzejmości p. Woj- 
czyńskiego prezesa I. K. C. obejrzeliśmy 
urządzenia drukarni wspomnianego Kurje- 
ra, „Pałac Prasy”, gdzie też odbyło się 
zdjęcie na stopniach schodów, wiodących 
na wyższe piętra. Znużeni i srodze zmę- 
czeni, powróciliśmy do gościnnych pokoi 
zuchni dla inteligencji, by spożyć kolację 
i wypocząć po całodziennem zwiedzaniu 
Krakowa. 

Pełni wrażeń wróciliśmy do naszego 
miasta. 
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chwil szczęścia u boku swego ostatniego syna » 
Ameryce, otoczona rojem wnucząt, 

Na czoło wykonawców wybija się przedewszyst: 
kiem słynna tragiczka Margareta Mann, której 
kreacja jest prawdziwym  majstersztykiem i arcy 
dziełem gry aktorskiej. Obok niej widzimy Jamesa 
Halla, Charles Morton i nowozdobyty przez film 
Rudolf książę Habsburg. 

Wystawa, zdjęcia i pozostała obsada bez zarzutu 
Film ten ma zapewnione długotrwałe powodzenie, 


CZŁOWIEK KTÓRY KRĘCI w „ODEONIE*, 

Łodzianie to osobliwa nacja, która kręci wszę 
dzie: w interesach, w sądzie, w biurze i miesz 
kaniu prywatnem, przy telefonie i przy pierwszym 
lepszym bliźnim, żaden jednak z p. t, kręcących 
obywateli nie umywa się do Czowieka, który kre 
ci w „Odeonie*. 

Buster Keaton wyróżnił się już w niejedwys: fil. 
mie, jednakże w filmie ostatnim, wyświetlanym © 
becnie, osiągnął szczyt artyzmu. Sztuka jest te 
każdym szczególe tak świetnie wykończoną, tak 
fascynującą, Buster jest tak fenomenalny z swo- 
ją „drewnianą”, nieruchoma bez względu na syt 
ację twarzą, że niema chyba miłośnika kinote- 
atru, któryby ominął sposobność ujrzenia Keato 
na na ekranie w filmie „Człowiek, który kręci“. 

Poprzedzająca doskonałą rzeczywiście sztukę 
farsa szeregiem arcydowcipnych pomysłów podtrzy: 
muje uwagę widza, który bawi się doskonale. Po- 
nieważ bohaterami farsy są dzieci, przeto wska 
zane byłoby, aby i dzieci mogły ubawić się wraz 
rodzicami. 

Przypuszczamy, że „Człowiek 
trzyma się na afiszu dłużej, aniżeli każdy 


CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM WARSZAWSKŁ 
na dzień 24 stycznia. 
11.58—12.05 — Sygnał czasu ż Warszawskie 
Obserwatorjum astronomicznego. Hejnał 'r 
Wieży: Marjackiej w Krakowie. 
12.05—13.10 Radjowy Poranek szkolny: a) p. 
Wanda Tatarkiewicz opowie dalszy «ciąg 
„Przygód Dzieci 


który kręci” w 
z po 


liasta* E. Zarembiny; b) 
p. Tad. Łuczaj odspiewa szereg piosenek; c) 
płyty gramofonowe. 

18.10 Komunikat metecralogiczny 

13.20—15.00 Przerwa. 

15.00 Komunikat gospodarczy, 

15.20 Przeglad wydawnictw 
omówi prof. Henryk Mo 

15.45 Komunikat Głównego 
Pożarnych. 


icki. 
Związku Straży 


16.15—17.15 Muzyka z plyt gramofonowych. 
Arje i pieśni najsławniejszych Śpiewaków 
świata. 


17.15 „Co się robi by podnieść produkcję rol- 
niczą* — wygłosi inż. Zygmunt Kobyliński 

17.45 Koncert chóru cerkwi św. Magdaleny pod 
kier. Mikołaja Piekarskiego 

18.45 Rozmaitości. 

19:10 Giełda rolnicza. 

18.25—19.40 Plyty gramofonowe. 

19.58—20.00 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego. 

20.00 Odczytanie programu na dzień następny. 

20.05 Pogadanka muzyczna — wygł. p. Karol 
Stromenger. | 
0.15 Koncert oratoryjny Zz Filharmonji 
Warsz. Wykonawcy: Orkiestra filharmonicze 
na, chór Koła Śpiewackiego Polskiego z Po 
znania i soliści pod dyr. Stanisława Wie- 
chowicza. W przerwie komunikat Teatrów 
Miejskich. Po transmisji komunikaty: me- 
teorologiczny, policyjny, Sportowy; komuni- 
kąty Polskiej Agencji Telegraficznej (PAT) 
oraz retransmisje ze stacji zagranicznych. 


A a 
R] ) 


GRAND-KINO “ 


529 


Największe epopea bieżącego sezonu 


Dziś i dni następnych 


N jgenialniejszy z genial- 
rych władców ekranu 


ERIL JAXNIEG$ 


w ostatnim swoim film% pro- 
dukcji amerykańskiei 1930 p.t. 


GRZECHY 
OCO w“ 


odtworzył taką cudowuą kreację wo- 

bee której blednie cała jego dotych- 
czasowa twórczość ekranowa 

W pozostałych głównych rolach | | 

Głośna na całym świecie 


Ruth Chatterton 


i 
Barry Norton 
E A 
Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA 
Paata aa 


Bilety ulgowe t passe- partout bez- 

względnie nieważne p r 

Początek seansów o godz. 4-ej pp: 
ostatni seans o godz, łU-ej 


ZZO CIGNZDZWK 
Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 807), E. Ham- 
burga (Główna 50), B. Głuchowskiego (Naru- 
towiczą 4), J: Sitkiewicza 1 S-ka) Kopernika 
26), A. Charemzy (Pomorska 12), A. Potasza 
(Plac Kościelny 10). (w) 


KINGO -TEATR 


RESURSA | 


UL, KILIŃSKIEGO 123 


SEZ 


Dziś i dni następnych! 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 


— 5,20, 7,15 


Do akt. Nr. 2971/1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi VII rewiru 
ŚWEFAN GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Scnkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. 
Ćyw. ogłasza, że w dniu 4 lutego 1930 r. od godz. 
lej rano w Łodzi, przy ul. Pomorskiej pod Nr. 37, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
ngłężących do Fryderyka Starka, składających się 
+ pianina, ocenionego na sumę zł. 550. 

Łódź, dnia 20 stycznia 1930 r. 

Komornik: STEFAN GÓRSKI. 


- ma = 


Do akt. Nr. 2761/1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Kąamornik Sądu Grodzkiego w Łodzi VII rewiru 
STEFAN GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na zasadzie art. 1080 Ust Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 4 lutego 1930 roku od godas. 
M-j rano w Łodzi, przy ul. Pomorskiej Nr. 37, 
adhbędze się sprzedaż przez licytację ruchomości, na- 
leżących do Fryderyka Starka, składających się 6-ciu 
metrów sześciennych desek ocenionych na sumę 
460 zł. 

Łódź, dnia 20 stycznia 1930 r. 

Komornik: STEFAN GÓRSKI. 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Tzynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 


i 9; w dni świąteczne 
o godz. 3. 5, 7 i 9 


J. SADOKIERSKI 


chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 
Piotrkowska 164 


Do akt. Nr. 95/1930 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi I rewiru 
LEONARD NABOROWSKI, zam. w Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 14 lutego 1930 roku od godz. 
10.cj rano w Lodzi, przy ul. Zygmuntowskiej Nr. 18 
odhędzie się sprzedaź z przetargu publicznego rus 
chomości należących do Romanny Smugi, składają- 
cych się z mebli i aparatu radjowego, ocenionych 
na sumę 1,195 zł. 
Łódź, dnia 27 stycznia 1930 r. 
Komornik LEONARD NABOROWSKI 


Do akt Nr. 1977/1929 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sgdu Grodzkiego w Łodzi I rewiru 
LEONARD NABOROWSKI, zam. w Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 18 lutego 1930 roku od godziny 
10-cj rano w Łodzi, przy uł. Rzgowskiej Nr. 59, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Zygmunta Frycze, składających się z 
mebli, ocenionych na sumę 1,070 zł. 
Łódź, dnia 17 stycznia 1930 r. 
Komornik LEONARD NABOROWSKI 


Dr. med. 


stomatolog 


Przybłąkał 


HASŁO" z dnia 24 stycznia 1930 roku. 


|JAD POKUSY | 
MIL $NEJ 


pierwszy romans miłosny 


Dramat pięknej angielki, przeżywającej w stolicy Węgier 


Następny program : 


PROF 
Różne 


W rolach głównych 


PAWEŁ RYCHTER 


WARWICK WARD 


Zapomniane twarze 


Z prawami gimnazjów państwowych ps 
Zeńskie Gimnazjum E 
« FA 

TOW. „KULTURA“ | 
w ŁODZI, Piotrkowska 85 f 
Zapisy kandydatek na |Il-gie półrocze 


przyjmuje sekretarjat codziennie od godz. 
9-ej do 12-ej 583 


Początek H półrocza 1 lutego b. roku FE 


SZKOŁA KOSMETYCZNA E 


przez Min. Spraw Wewnętrznych 
A. RYDEL 548 
Cegielniana19.tecl. 1.69-92.— Zapisy codziennie, 


3 Zatwierdzona 


ES | Łodzi. 


E | 182-09 


|Poszukuje się 


lokalu jedno lub dwu izbowego 
w dzielnicy Bałut lub przyległych 
odpowiedniego na urządzenie świe* 
tlicy dla dzieci zaniedbanych, 


J| opuszczonych i pozostających pod 


opieką Sądu dla nieletnich w 
„Oferty należy skierować do Są* 
du dla nieletnich w Łodzi, tel. 


602 


FRYZJER 


damski wyucza ondulacji no- 
woczesną metodą w ciągu 6 


tygodni 

L. Weinrot, Wólczańska 61 
mieszkania 5, od 3—4 i od 
8—9 wieczorem 


HALLON 
HALLOJ 
= HALLO: 


599 


A. Przybycin, Łódź 


Skład i pracownia ram, obrazów 
religijn. i rodzajow. oraz luster 


| mie bica lekarz ; Tel. 1-27-83 a as ie rosy wil. > Konstantynowska 32, 
5 . - i zn de- a a_e 
czenie chorób wenerycznyc. "Sep, DEADE DARA 2 róg Gdańskiej 558 


Stacja nadawcza 


moczopłciowych i skórnych : 
à ZEE sH kosztów u Kowala, = ż 
Radanie pet i wydzielin na Radogoszcz szosa z AFE SERGE prywatne 
syfilis i tryper | Zgierska 21 N3 ; : Ogrodowa 26, 
Konsultacje z neurologiem eoo oce 463 Ś . opodkiwia sc ryk nabycie ta- g 
i urologiem z . AFETA N niego radjoodbiornika - detektora 
z Aga k vea ąpienia | - z 
Gabinet Światło-Leczniczy Skóry Hurt i Detal D Zpokojęz kachi aone ze słuchawką i sprzętem Institut de B Łe 
Kosmetyka lekarska (sesja alność: detaliczna sprzedaż sA b. unig Kon- g antenowym nstutu eau 
Odärielna poszekana dla kobiet ówek waich ma Wolę) || Sapno T | A tylko ZA 55.— zł.| pimenee Oa asie P 
53 PORADA 3 zł. poleca: Aż 587 y|kO . ° CEGIELNIANA T9, m.3 te1.169-93 
Spółka Szewców || Budowa | © Pare Pr dla PE Godis te iin a 
i i ena nieznye Piel kóry i włosów, Specjal 
ęgnacja skóry i włosów. Specj 
Piotrkowska 79 piekarskich iir gó m © Same detektory od I5=2ł.| na masato twa i ciała. Masaże od 
ierni h tłuszczające suwanię zmarszezek, 
tel. 1.58-38 564 roblty rarowe cza o PORADY BEZPŁATNIE brodawek, piegów węgrów i innych 
tł karskie, J. defektów cery. Usuwanie włosów elak 
UR zamki Łał, 5 go trolizą Elektroterapia. ARE E (za 
ul, 1l-go Listopada | orm POLSKIE RADJO vanfaradyzacja) Kwarc, Solux, H z 
43, mieszk. pryw. ~] terapja. Farbowanie włosów 
HALLO! prý 7 s z 
ul.Ciemna19. 585| 0 inż. J.Krzyżanowski i S-ka 
Wielki wybór wózków dziecinnych | Hallo! Dzwoń tel. 163-30 „Pogotowie |————- | omi D Andrsie Nod 
krajowych zagranicznych łóżek me-| krawieckie Kiersza” Żeromskiego 91, Potrzebni fan : a 
talowych; wyżymaczki amerykańskie, | sklep narożny. Momentelnie odświeża i : KY 600 ` KA 
materace wyściełane oraz materace | garnitur za zł. 3.—. suknię za zł.2.80— | zdolni czeladnicy RI LO L 
sprężenowe  hygieniczne „Patent“ do | palto za zł, 3%—, łącznie z odebraniem stolarscy zgłaszać BR. HMHELLER 
meblowych  łóżekp odług miary nabyć|i odesłaniem. Expressem pierze, farbu- | się Głowackiego 5 nadający się na każdy interes, 
stolarnia 460 Choroby skórne i wener. (Restaurację skład manufaktury, 


można najtaniej i na najdogod= 
niejszych warunkach w fabry- 


je, przerabia, 
arbujemy i pierzemy futra sposobem 


nicuje, sztucznie ceruje. 


ul. Nawrot 2. Tel.179-89 


biuro i t. p.) w pierwszorzędnym 


punkcie, oraz sklep kolonjalny 


cznych składzi lipskim. 557 : x 3 
sahai *DOBROPOL< Š Do 10 r. i 4—8 w. Dla pan specjalne sprzedam z powodu wyjazdu wia» 
L4 odz. 3—5 po poł, w niedz. od11—2 pp d w administracji „Hasła“ 
Łódź Piotrkowska 73 1 Dia niezamożnych ceny lecznic 512 uj err Rallina Piotrkowska 15 
E ||| ||| | | 


Teatr świetlny 59 | Dziś i dni następnych Dziś i dni następnych 


| „PRZEDWIOŚNIE” 


Żeromskiego 74-76 
dojazd tramwajami 5,6, 8.9 i 16 do rogu 
Żeromskiego i Kopernika 


Ceny miejsc: [-1 zł., Il-75 gr. i Ill» 50 gr. 
Początek o godz. 4 pp, w aay i nies 
dziele o godz. 


Pierwszorzędny kozery 


ga ający tragedję zbolałych 


wytwórni Fox, malujący w całej grozie straszną zawieruchę wojenną i wiernie 
serc matczynych p: t. 


film wojenny 
W rolach głównych 


MARGARET MANN „„ Charles Morton, James Hall 
i kainis í. MOn WODE 


Monumentalny 


największe Lragiczka 
świeta 


muzyczny 


Adam Żuczkiewicz 


Redaktor-odpow,: 


Odhito w drukarni własnej Piotkowika 15 


„o Wydawca: «Tow, Rzem. _ „Resursa” 


